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Ladlódnski wrata do Mare 


‘Rozkaz marsz. Rydza- Smigtłego Cieszyn przed wkroczeniem 
wojsk polskich 


Rozkaz marszałka  Śmigłego- gólnie wtedy, gdy koncentruje się 


| Miasto Cieszyn będzie WYL<:tlo 


Pierwszy przekroczy: most na Ol 


Rydza, wygłoszony przez radio 
przez marszałka o godz. 13.30 na 
chwilę przed wkroczeniem wojsk 
polskich na Śląsk zaolzański. 

'Żołnierze grupy generała Bor- 
inowskiego! 
"Za chwilę przekroczycie Olzę, 
skazaną w ciągn długich lat na u- 
pokarzającą służbę rzeki. ozna- 
czającej granicę nieistniejącą 
ani w sercach tych, co oba jej brze 
gi zamieszkują „ani w sercu całe- 
go narodu polskiego. 

Dzisiaj Olza staje się inną rze- 
ką! Chociaż jej fale tak samo szu- 
mią, chociaż nad tymi falami chy- 
lą się te same drzewa i bieg jej 
się nie zmienia! 

Mimo tego, ta odwieczna rzeka 
była czymś innym wczoraj, a 
czymś innymi, zupełnie ińnym sta 
je się dziś. 

Cò to zz 

To znaczy, że człowiek swym 
duchem, swą wolą nadaje treść i 
życie światu materialnemu szcze- 


Po decyzjach monachijskich 


. Paryż ciągle jeszcze rozbrzmie: 
wa radosnymi manifestacjami lud. 
ności óbiawiającej swe głębokie 
zadowolenie z uratowania pokoju. 

‚Tymczasem jednak w tutejszym 
świecie politycznym — jak donosi 
w depeszy korespondent „Kuriera 
Warszawsziego* — na łamach 
dzienników o rozmowach kuluato- 
wych, a także w sierach zbliżonych 
do Quai d'Orsay ostateczne zała- 
twienie problemu czeskiego nie 
budzi już tak jednolitego entuzja- 
Zmu, jak w pierwszych chwilach 
ulgi. 

'Powoli przęprowadza się syste- 
matyczny rachunek zysków i strat, 
dochodząc do przekonania, że w 
wielkiej grze dyplomatvcznej ostat 
nich tygodni jeden partner tylko 
jest głównym wygrywającym—Rze 
szą niemiecka. Francja bowiem 
stoi obecnie przed możliwością u- 
traty swej rozległej domeny wpły- 
wów w południowo środkowej Eu- 
ropie, gdzie prestiż jej doznał po- 
ważnego szwanku, gdyż Anglia nie 
posiadała tam swych  bezpośred- 
nich wpływów. 

Tutejsze rozmowy polityczne bar 


i działa w imię wielkiej sprawy, w 
imię wielkiej idei. 

Q tym: my, żołnierze, dobrze pa- 
miętać musimy! 

Olzę zmienia siła woli narodu, 
służąca idei jego całości i praw! 

Wy, żołnierze. jesteście w tej 
chwili uosobieniem woli narodu. 
Z wami przekracza Olzę majestat 
Rzeczypospolitej. Na was w tej 
chwili patrzy z dumą cała Polska. 
Do was rwie się.serce z każdej 
piersi, okrytej mundurem polskię- 
go żołnierza. 

Gdym was wysyłał nad Olzę,— 
ufałem wam. Za zaszczyt, który dzi 
siaj was spotyka, musicie włożyć 
tyl serca i tyle hartu w dalszą 
swą żołnierską służbę, bym miał, 
a|da was stokroć większe zaufanie, 

A gdy ruszycie, pomyślcie ze 
czcią o tych, có bez żołnierskiego 
munduru, dawali po żołniersku ży 
cie za Olzą za was i za Polskę. 

Maszerować! : (PAT) 


rami i flagami narodowymi. Po 
dawnej czeskiej stronie miasta u- 
lice wspaniale udekorowano kwia 
tami. Również przejeżdżające sa- 
mochody są ozdobione kwiatami. 
Eniuzjazm, który ogarnął ludność 
zaolzańską, osiągnął najwyższe gra 
nice. 


Cieszyn nocy ostatniej (na nie- 
dzielę) nie spał. Do świtu rozbrz- 
miewały dźwięki orkiestr i liczne 
tłumy ludności zalegały ulice. Od 
godzin wieczornych zaczął się na- 

pływ tysięcznych tłumów z okoli- 

cznych miejscowości. Wszystkie 
hotele w Cieszynie przepełnione 
do ostatecznych granic. Od rana 
rozpoczął się wzmożony ruch. 
Wszystkie ulice zalega gęsty. ttum. 
Największe tłumy zebrały się po 
obu stronach mostu, gdyż każdy 
chce być świadkiem. historycznej 
chwili przekroczenia wojsk pol- 
skich przez dawną granicę, dzie- 
laca obie części milasta. Miasto 
została hogato preyon eztanda- 


Przed 


: Zbłiża się. godzina llsta, o któ- 
rej ma się odbyć wielki manife: 
stacyjny wiec z okazji przyłącze 
nia. Śląska zaolzańskiego do Pol- 
ski. Zbliża się historyczna chwila, 
gdy pierwsze oddziały naszej ar- 
ni przekroczą most na Olzie, nio- 
sąće naszym rodakom opiekę zbroj 
ngo ramienia Rzeczypospolitej. 
Na rynku Cieszyna nastrój rado- 
sny, i świąteczny. Z domów po- 


zaolzańska część miasta jest już 
niemal całkowicie ewakuowana 
przez Czechów. Gdzieniegdzie wi- 
dzi się drobne grupki oficerów 
czeskich i żołnierzy, którzy doko- 
nywują ostatnich czynności, zwią« 
zanych z przekazaniem miasta 
władzom polskim. 


iem wojska 
byłych z okolic. Tłumy rosną. Na 
dzisiejsze uroczystości przybywają 
nie tylko obywatele z Cieszyna i 
okolicznych stron. Przez całą noc 
nadciągały samochody, przybywa 
jące z dalszych stron Rztczypo- 
spolitej. Przybywają też pociąga: 
mi liczni obywatele, by podzielić 
radość potężnej manifestacji Ślą- 
zaków. Radość panuje ogólna. 
Wśród zebranych widać wymiże- 


—- 


w Paryżu 


dzo często prowadziły też do|wiewają flagi o barwach narodo: |rowane. lecz jakże dziś odmien- 
tematu „dodatkowej“  rozmowy|wych Wszędzie radosne tłumy, |ne : dumne twarze tych, co zmu- 


Chamberlaina z Hitlerem. Artykuł 
wstępny „Temps' zauważa wpraw 
dzie, że porozumienie obu mężów 
stanu nie ma żadnego charakteru 
paktu czy to nieagresji, czy tym 
bardziej przyjażni i że w niczym 
nie narusza solidarności angielsko- 
francuskiej. Mimo to liczne głosy 
wyrażają pewną wątpliwość, ja- 
skrawo u.ypukloną na łamach 
„Petit Bleu“. Obawy idą w tym kie 
runku, że po sukcesach pokojowej 
polityki Chamberlaina w Anglii mo 
głyby dojść znowu do głosu © 
niki skrajnie pacyfistyczne, a- te 
mogłyby się dać wziąć na tep e- 
wentualnych propozycji niemiec- 
kich, czy niemiecko - włoskich. 
Dymisja min, Duff Coopera wżmo- 
gła jeszcze te obawy. W rezultacie 
mógłby powstać pakt czterech —- 
który według określenia Marsilly 
nebrałby charakteru paktu trzech 
przeciwko jednemu.. „W. interesie 
pokoju“ domaganoby się po tym 
od Francji coraz to nowych konce- 
sji. 


twarze rozjaśnione, w rękach ko- 
biet kwiaty o barwach biało-czer- 
wonych. Wszystkie gazety zostały 
o tej godzinie rozchwytane, tak że 
nie można ich już dostać. Przy 
dźwiękach orkiestr nadciągają z 
pocztami sztandarowymi. organi- 
zacje i stowarzyszenia społeczne. 
Wśród tłumów odbijają barwne 
stroje i Ślązaczek i-Ślązaków, przy 


szeni byli opuścić swe siedziby po 
tamtej stronie Olzy i szukać schro 
nienia i bezpośredniej opieki u 
swej macierzy. Dziś pod opieką o 
potężnej armii polskiej niezadługo 
wrócą do swoich opustoszałych do 
mostw. 

Na balkon wychodzi burmistrz 
miasta Halfar i wygłasza do tłumu 
płomienne przemówienie. 


Historyczny moment godz. l4-ta|ci swych rodaków. U boku t. Re- 
zbliża się. Czynione są ostatnie | gera 5-letnia córeczka poległego. 
przygotowania do ' wtcoczenia| O godz. 13-tej przybywają samo 
wojsk na Śląsk Zaolzański Mro-| chody z OFICERAMI CZESKIMI z 
wie głów ludzkich-faluje na ulicach | gen. Hrabczykiem na czele. Na sa- 
miasta. Zdawałóby się, że już za- | mochodach powiewają białe chorą 
brakło miejsca na chodnikach, giewki. Otoki czapek oficerskich 
lecz nowe rzesze ludzkie napływa przepasane są białymi przepaska- 
ją, wchłaniane przez tłumy, Za mo | mi. Wkrótce po tym z drugiej stro 
stem ma Olzie rodacy nasi z nie-|ny przybywają samochody z 0- 
cierpliwością oczekują :.2 uroczy- | FICERAMI POLSKIMI. © g. 13.48 
stą chwilę. Wzdłuż dawnej ulicy | przybywa gen. Malinowski zastęp 
Saska Kępa, a od dziś uticy Mar. | ca szefa sztabu. Krótkie powitanie, 
szałka Józefa Piłsudskiego widać | ostatnia wymiana zdań między 


l Gi 


Gio i 


W chwili przed wkroczeniem: 


———— 
|— 


zie batalion pułku strzelców podha | ne. 


lańskich z pułk. Gabrysiem, który 
będzie komendantem miasta. 


Zaraz po tym wkroczył prze” 
stawiciele władz cywilnych, admi- 
nistracji ogólnej z wicewojewodą 
Mafhomme'm, który będzie miaro- 
wany komisarzem rządowym. 


Następnie idzie starosta Plackow 


ski, który obejmuje władzę nad 
powiatem. 


Następnie wkroczyła policja ż ko: 
mendantem powiatowym Sturzem. 

Dalej grupa kolejarzy z p. L%. * 
gnerem z dyrekcji polskiej Kolei 
państwowych w Katowicach į gru- 
pa pocztowców. Wreszcie oddzia- 
ty wojska. 

Cała dzisiejsza uroczystość  —.. 
ja: donosi PAT — będzie miała 
charakter operacji wojennej, a me 
parady. ` 


istota 


rzeczy 


Plany „Trzeciej Rzeszy 


W Monachium . „rozwiązano 
zagadnienie Sudetów. Czy wobec 
tego wielki problem środkowej 
Europy już załatwiony? 


Bynajmniej . Tylko naiwni lub 
udający „naiwnych* ludzie mogą 
tak wyobrażać sobie istotę rzeczy, 
Nawet załatwienie słusznych pol- 
skich postulatów sprawy środko: 
wej Europy nie załatwi. Nawet za- 
łatwienie pretensyj węgierskich 
do tej chwili dobrze nieznanych 
(Ruś przykarpacka? Południowa 
Słowaczyzna?) problemu nie wy- 
czer puje. 

W prawdzie gazety hitlerowskie, 
grając melodie triumfu, zapewnia- 
ją, że zwyciężyła idea pokoju, 
komplimentują Francjęi Anglię, 
dają jakgdyby do poznania, że 
„problem“ jest załatwiony, — ale 
to są wszystko pozory. To rzeczy- 
wistość „ujryzowana” dla pew- 
wych celów. Ostatni „Berliner Ta- 
geblatt* przynosi art. wstępny 
„Kurs na nową Europę". I przed- 
stawia tę „nową Europę" w sensie 
spacyfikowania stosunków: 


Ale to są POZORY... 
Dlaczego? 


Dlatego, że dla „IIl-ej Rzeszy“ 
i Austria i Sudety są tylko ETA- 
PAMI. Pierwszy etap (obecnie rea 
lizowany) — to terytorialne zdo- 
bycze w Austrii i Czechosłowacji. 
Drugi — rozszerzenie wpływów w 
Europie środkowej w stronę Wę- 


gier, Rumunii (może nawet na 
razie bez terytorialnych zdoby- 
czy) it: d 

I” ten sposób ERREA A 
się sl MITTELEUROPE“ — polity- 
czną i gospodarczą, zależną od Nie 
miec. Taka „Mitteleuropa“ kolej- 
no staje się drogą na Wschód i go». 
spodarczą podstawą dla dalszych. 
planów. Albowiem gos cza 
„Mitteleuropa“ staje sie zarazem 
bazą przygotowawczą dla dal. 
szych żądań i wojny. 

Po umocnieniu swej „Mitteleu- 
ropy“ co dalej uczyni „II-cia Rie 
sza“? Czy zorganizuje _ wyprawę 
na wschód — na Ukrainę, 
brzegi morza Czarnego, © móże. 
jeszcze dalej? (recepta Rozżen- 
berga). Czy może nadejdzie godźi 
na porachunku z Francją i An- 
glią i WALKA O HECLMONIY 
W EUROPIE? 


Kolejności planów nie znamy. 
Jedno jest pewne: że Sudety to 
tylko etap, to przygotowunie, to 
początek drogi. Zaledwie PO. 
CZĄTEK — wedle naogół raczej 
zatajonych (ale czasami wypowia 
danych) myśli kierowników „ITI 
Rzeszy“, 

Zagadnienie „środkowej Euro- 
py” nie zostało dla „III Rzeszy“ 
wyczerpane. O, bynajmniej! 

Z tego dobrze powinny sóbie 
zdawać sprawę — właśnie państwa 
środkowej Europy... 

K. CZAPIŃSKT' 


jedną wielką .zbitą masę lu" 
wa przy głowie. W rękach wieńce 
kwiatów. Młodzież i dzłatwa trzy- 
mają je naręczami. Uczenice.gimna 
zjum z Cieszyna niosą piękny wie- 
niec z napisem „Zwycięskiej armii 
rodacy z za Olzy“. U wylotu ulicy 
widnieje triumfalna brama z napi- 
sem: „Witajcie — od dziś wiecznie 
z nami, rodacy!“ Zgromadzeni po 
obu stronach ulic manifestują sir- 
decznie i ze współczuciem na cześć 
czcigodnego tow. Tadeusza Rege- 
ra, ostatniego prezesa rady śląska 
ojca bohaterskiego harcerza Witol 
da Regerą, który swe młode życie 
złożył w ofierze ojczyźnie, padłs y 


poczęcia rokowań w sprawie 'reali- 
zacji postanowień konferenc’; | 
nachijskiej. 


Według doniesień prasy węgier. 
skiej rząd węgierski ma zwrócić 
się. dO rządu czesko słowackiego z 
propozycją natychmiastowego roz 


neniein--komisarzem Rzeszy 


Niem. biuro informacyjne komen|mowania terytorium sudeckiego 
tując dekret o nominacji Henle:na | funkcje komisarza pełnić vędzie do 
komisarzem Rzeszy w kraju Sudec | wódca wojsk, po czym funkcje ie 
kim wyjaśnia, że w okres:e orzei- | przekaże Henleinowi. 


od kuli czeskiej w obronie sake się kwiaty... 


przedstawicielami armii polskiej 
czeskiej, po czym oficerowie cze- 
scy odjeżdżają. 

Gdy pierwsi oficerowie armii pol 
skiej przekroczyli most, tlum zgro 
madzony wznosi gorące okrzyki na 
cześć armii polskiej. Przybywa in- 
spektor armii gen. Bortnowski, W 
kilka chwil później ukazuje się 
pierwszy patrol piechoty w szykw 
marszowym, a następnie patrol 
rowerzystów i dalej patrol pieszy, 

Wzć!: 2 ulic biegnie podawany z 
ust do ust potężny okrzyk „Armia 
polska idzie”. Już -po chwili roz- 
brzmiewa jedno potężne wołanie: 

„Armia polska niech żyje“ Typią 


Dri pogrzeb 6.9. W. Rogera 


nę powitał pluton KOP., który ód- 
dał hencry wojskowe. W !stebriej 
trumnę witali harcerze i członko- 
wie Zw. Strzeleckiego. Wygioszo- 
no krótkie przemówienie i złożono 
wiele kwiatów. W Wiśle wielki 
tłum ludzi składał na trumnie kwia 
ty, a pluton Zw, Strzeleckiego pre 
zentewał broń. Pogrzeb ś. p. Rege 
ra odbędzie się w poniedziałek, 5 
października w Cieszynie. 


W dniu:1 b. m. przywieziono do 
Polski zwłoki ś. p. Witolda Regera 
(syna tow. T. Regera), zabitego 
przez żandarmów czeskich przed 
paru dniami, a pochowanego tym- 
czasowo w Hryczawie. 


Wraz ze zwłokami zwróvono 
matce ś. p. Regera złoty pierścio- 
nek i 500 koron czeskich, znałszio. 
ne przy zmarłym. Na granicy czes- 
kiej żegnała Ś. p. Regera cała wież 
Jaworzynka, a górale obrzucili 
trumnę kwiatami. Na granicy trum 


Str. 


wzbudziło radość w całym kraju 


Wyłległe na ulice tłumy  ludno-j stwie oraz głębokiego przywiąza- 


Podana przez radio i ogłoszona 
przez dodatki nadzwyczajne wia- 
domość o przyjęciu przez Rząd 


Przemówienie radiowe min. Becka 


WARSZAWA, (PAT). Przemówie | ki, że wszystkich naszych wysiłków 
nie ministra spraw zagranicznych | potrzeba, ażeby nie znaleźć się po- 
Becka, wygłoszone przez radio w so | niżej nie jego marzenia, ale jego 
bote o godz. l6-ej: rozsądnego przemyślenia o polskich 

Historia i polityka stanowią ciąg | sprawach. 
nieprzerwany, znaczący drogę naro- Dzisiejszy dzień zaznaczony jest 
dów i państw. W promieniu rozumie | wydarzeniem dość poważnym, bo 
nia ludzkiego nigdy się tò nie zaczy | przywróceniem prastarej polskiej 
na i nigdy nie kończy, ziemi, Śląska Zaolzańskiego, w gra 

Ale ten ciąg, na pozór znaczony | nice Rzeczypospolitej. Powrót daw- 


czeski postulatów Rządu polskie- 
go wywołała w Warszawie wielki 
entuzjazm. Plac Marszałka Józefa 


monotonnym kalendarzem, ma swój| nej ziemi do jej ojczyzny, to wyds- 
zupełnie różny wyraz, zależnie od| rzenie ważne, dlatego obok komen- 
tego, co w poszczególnych epokach | tarzy politycznych, obok wyjaśnie- 
życia narody ze swych sił i myśll|nia pracy, dokonanej przez Rząd 
dla swych wspólnych spraw, t. j-— | Rzeczyposnulitej w tym okresie, wy 
Spraw międzynarodowych poświęca» | daje mi się koniecznym  przypom- 
ja. nieć te uajistotniejsze podstawy, na 
Są więc zatem epoki szarej co-| jakich silę myśl polityczna Polski 
dziennej pracy, w Której też niewąt | opierać musi. 
pliwie prawdziwa wartość każdego| Jak wspomniałem, żyjemy w 0- 
partnera życia międzynarodowego | kresie dość szybkich przemian. — 
rozwój tego życia znaczy, są obok | Przedwczoraj miała rządzić świa» 
tego epoki, gdzie każde państwo mu | tem Liga Narodów. Wczoraj — ta 
si zdać egzamin ze swoich zdolności, |czy Inna kenferencja, dziś stanął 
ze swojego instynktu i myślenia, przed nami jeden z bezpośrednio in- 
Okres, który od paru łat przeży- | teresujących nas problemów. 
wamy, możnaby nazwać nowym @ | Część naszej ziemi oderwana 
gzaminem, jaki zdają państwa Eu-j ła od naszej ojczyzny w r. 1919, 
ropy powojennej, Fakt ten, jak każdy błąd, zaciążył 
Zaczynaliśmy pracować po odbu- | bardzo poważnie nad życiem całej 
dowie naszego życia własnego, je- | tej części Europy, w której mamy 
sieni 1918 r, w warunkach niezmier | swoje historyczne miejsce, Trzeba 
nie ciężkich. W życiu międzynarodo | było głębokich wstrząsów, ażeby ta 
wym niema b. xw. „okoliczności ła- | ziemia do nas wróciła. Dążyliśmy do 
godzących", Jest tylko bardzo bez | tego wszyscy, Cały naród liczyć się 
pośrednie, żeby ale powiedzieć bru-| jednak zawsze z tym musiał, że 
talne ścieranie się wartości íi sił. Coś | przybliżenie marzenia do życia nie 
więcej aawet, bardzo łatwo spotyka | jest rzeczą prostą, a nawet wielkich 
się chęć un.niejszenia każdego, kto |ofiar wymagać może, i kiedy ten 
swych słusznych racyj w dość od-| problem w formach realnych I u- 
ważny sposób postawić nie potrafi.| chwytnych stanął przed nami, ser- 
Polska, skrwawiona walką o nie-| ca całego narodu zabiły żywiej, 
podległość, przeżyć musiała wiele| głos każdego obywatela p 
zj zlekceważenia jej i upokorze- | się do stworzenia tej siły, którą kat 


któ- | bleniu chęci szkodzenia innym, w 
pracując, jako wódz! obliczu trudnych wydarzeń. Opinia 
Państwa Polskiego, tym się wyróż- | polska łączyła się Koło zagadnienia, 
niał, że wbrew nieraz materialnej | opartego na wrodzonym naszemu 
rzeczywistości w pojęciu swym wi-| narodowi poczucia prawa i sprawie- 
dział zawsze tylko jedną Polskę, do-| dliwości, w tych dziedzinach jednak 
stojną w purpurze swego majesta- | najszerzej pojętych. Jest ona nien- 
tu. stępliwa 1 niezdolna do kompromi- 
Ten kontrast między purpurą je- | sn. 
go uczuć i myślenia o Polsce, a tym} Została załatwiona poważna spra 
co z Polski świat chciał zrobić, był| wa. Jestem przekonany, że wszyscy 
napewno nujwiększepo podztwn god |to rozumiemy nie jako powierzchow 
nym rozdziałem jego życia. ny trinmf nad wczorajszym przeciw 
Józef Piłsudski powiedział kie- | nikiem, ale jako wyrównanie linii 
dyś, że myśleć może za pięć Polsk, | naszego państwowego życia na ten 
zrealizować może tylko to, co ta| poziom, jaki na każdego z nas nakła 
jedna wykonać potrafi. Ale już ten| da obowiązek obywatela Rzeczypo- 
świadomie skromny zakres, który | spolitej. 
tej jednej wyznaczył, był tak wiel- 
ODRA DOEORY Tn] 


Dymisja I Lorda Admiralicji 


W sobotę podał się do dymisji 
pierwszy lord admiralicji Duft 
Cooper. W liście wystosowanym 
do premiera Chamberlaina ustępu 
jący minister zapowiada, że wy- 
jaśni motywy swego kroku w Iz- 
bie Gmin i podkreśla, że ustępuje 
z powodu różnic zdań w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej gabinetu, 


Po południu minister Duff Coo- 
per został przyjęty na audiencji 
przez króla Jerzego VI, który dy- 
misję jego przyjął. 

Duff Cooper należy do grupy 
młodych konserwatystów, ucho- 
dził za przyjaciela politycznego b. 
ministra spraw zagr, Edena. 


Piłsudskiego stał się o godz, 15.30 
terenem potężnej manifestacji. 

O godz. 16-ej wygłosił przez ra 
dio przemówienie minister spraw 
zagranicznych józef Beck. 

Po manifestacji na dziedzińcu 
Ministerium Spraw Zagranicznych 
odbyła się manifestacja na Placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Z kolei rozentuzjazmowany tłum 
obywateli stolicy ruszył najroz- 
maitszymi ulicami miasta, kierując 
się w Aleje Ujazdowskie przed Ge 
neralny Inspektorat Sił zbrojnych. 

W międzyczasie przybyli do Ge 
neralnego Inspektoratu  członko- 


wię Rządu in corpore. 

P. premier gen. Sławoj Skład- 
kowski w imieniu Rządu Rzeczypo 
spolitej złożył p. Marszałkowi ży- 
czenia, 

Podniosłą manifestację hudności 
stolicy zakończył chóralny śpiew 
Humnu Narodowego. (PAT). 

kol 


K 

Wieść o odzyskaniu śląska Za- 
olzańskiego wywołała w całej Pol 
sce niezwykłą radość i nieopisany 
entuzjazm. 

W wielu miejscowościach na do 
mach wywieszono flagi narodo- 
we. 


Co otrzymaliśmy? 


Krótka charakterystyka dwuch powia 
tów Śląska Zaolzańskiego, cieszyńskie: 
go t frysztackiego, które przyłączone 
zostają z powrotem ki. 

Najważniejsze miejscowości w powie- 
cie frysztackim: Frysztat, Karwina, Or- 
towa, Bogumin, Rychwałd, Niemiecka 
Lutynia, Polska Dsiecmorowi. 
ce, Stonawa, S 

Najważniejsze miejscowości w powie 
cie cieszyńskim: Cieszyn, Trzyniec, 
Jabłonków, Bystrzyca, Cierlicko, Do- 
mosławice, Mosty. 


Oba powiaty liczą około 800 klm. kwa 
dratowych powierzchni, z tego powiat 
cieszyński 542 klm. kw. powiat frysz- 
tacki 258 klm. kw. 


Liczba mieszkańców w 
tach wynosi 240 do 250 tys. 

Najważniejsze ośrodki przemysłowe, 
to Zagłębie Karwińskie, produkujące 
słynny węgiel koksujący. (Produkcja te 


obu' potwia- 


go Zagłębia wynosi ok. miliona ton 
rocznie). Trzyniec i Frysztadt, gdzie 
znajdują się huty È fabryki. 

Powiat cieszyński jest dość bogato 
zalesiony. 

Bogumin jest dużym węzłem kolejo- 
wym, gdzie krzyżują się magistrale ko» 
lejowe tej części Europy. 


Rząd na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj w obecności 
Marsz, Śmigtego Rydza, rząd Rze- 
czypospolitej w pelnym składzie z 
p prezesem Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowskim na czele, 
który złożył Panu Prezydentowi 
hołd w chwili powrotu prastarej 
polskiej dzielnicy śląskiej do Rze- 
czypospolitej. 


ści urządzały samorzutnie manife 
stacje, na których uchwalono re- 
zolucje, wyrażające radość i du- 
mę z powodu odzyskania prasta- 
rej dzielnicy piastowej. jednoczęś 
nie uczestnicy manifestacji dawali 
wyraz swej wielkiej wdzięczności 
dla najwyższych czynników w pań 


'okojowe odzyskanie Sląska Zaolzańskiego 


nia do armii i naczelnego wodza. 

W wielu miejscowościach usta- 
wiono na ulicach i placach głośni- 
ku, przed którymi zgromadziły się 
liczne tłumy ludności, które wysłu 
chały przemówienia pana ministra 
spraw zagranicznych Józefa Bec- 
ka. (PAT). 


Przemówienie Marszałka 
$migłego - Rydza 


WARSZAWA, (PAT). Przemówie 
nie Maryzałka 


Zawieszenie 
„Nowej Rzeczpospolitej 


W sobotę na niejawnym posie- 
dzeniu, Sąd Okręgowy w War- 
szawie zawiesił wydawnictwo „No 
wa Rzeczpospolita”, Motywy ma- 
ją być oficjalnie ogłoszone, 


„Irzecia: Rzesza a Francja 


Wazoraj a dziś. Po komplimenłach w Monachium 


Monachijska konferencja zakoń 
czyła się komplementami hitlerow 
c:w pod adresem Francji (Goe- 
ring). I w ogóle w ostatnich cza 
sach Niemcy — stale i nawet na- 
trętnie — podkreślają swą „sym- 
patię* dla Francji. Przypomnij- 
my sobie ostatnie mowy Hitlera— 
jak wciąż powtarzał, że od chwi- 
li plebiscytu w zagłębiu Saary nie 
ma żadnych spornych kwestyj 
między Niemcami a Francją; gra- 
nice — mówił — są ostateczne; 
oba narody mogą żyć w zgodzie; 
piękny kościół z Salzburgu naza- 
wsze odchodzi do Francji... i t. d. 

O co chodzi — wiadomo. Niem- 
cy „operują“ obecnie w środko- 
wej Europie, | burzą tam tak zw. 
„system francuski“ (np. Małą En- 
tentę), który dawał Francji (i nie 

| Sx Francji) pewne gwarancje 
przeciwko Hitlerii;, który zwięk- 


„Wojna domowa” w Hiszpanii 


a imteres 


wości eksploatacji bogactw krajo- 
panii od samego początku prowa-| wych, którymi miano się podzielić 
dzona była pod kątem widzenia | z Niemcami i Włochami 4 dlatego 
czyichś interesów i eksploatacji na- | sprowadzono ich do Hiszpanii, 


T. zw, wojna domowa w. Hisz- 


turalnych bogactw tego kraju. Do- 
wodzą tego ataki gen. Franco na 
znajdujące się w posiadaniu an- 
gielskiego kapitału kopalnie miedzi 
Rio Tinto w prowincji Huelva, na 
kopalnie rudy żelaznej w kraju Bas 
ków, skąd całe wydobycie na rów* 
ni z oliwą andaluzyjską i rudą ri- 
feńską, idzie na pokrycie należnoś- 
ci za dostawę broni z Niemiec i 
Włoch. Stąd też pochodzi troska, 
że wojskom powstańczym nie uda. 
ło się dotychczas opanować oliwy 
z prowincji Jaen oraz pól potaso- 
wych Katalonii. 

Nie chodzi ty zresztą wyłącznie 
o interesy gen. Franco. Za kulisa- 
mi rokoszu krył się słynny Juan 
March, którego szwajcarski dzien- 
nik „Baseler Nationalzeitung" na- 
zywa  „awanturnikiem  finanso- 
wym“, a który związany z pluto» 
kracją, generałami i częścią wyso- 
kiego kleru, stał się bankierem re- 
belii. Temu ciemnemu rycerzowi 
przemysłu chodziło o lepsze możli- 


Dziś zarówno Franco, jak Juan 
March, są wyprowadzeni w pole. 
Niemcy i Włosi zagnieździli się w 
całej Hiszpanii, podległej gen, 
Franco. Pierwsi na północy I na 
południu półwyspu Pirenejskiego, 
w Maroku i na wyspach Kanaryj- 
skich, drudzy — na Wschodzie 
półwyspu i na Bolearach, 

O kierownictwie działań wojen- 
nych rozstrzygają włoskie interesy 
gospodarcze, Zatrzymanię się oien 
sywy wojsk rebelianckich gen. 
Franco uzasadnia „ABC“ tym, że 
na froncie Levantu nie można pro- 
wadzić wojny z zaangażowaniem 
wszystkich sił artylerii i latnictwa, 
ponieważ chodzi o uratowanie 
zbioru pomarańczy, 

Jest to kłamliwe twierdzenie, 
gdyż artyleria i lotnictwo włoskie 
są bardzo czynne na froncie Le- 
vantu, a to właśnie z tego wzglę- 
du, że tu właśnie są najliczniejsze 
gaje pomarańczowe, od początku 
zaś wojny w Hiszpanii wzmógł się 


znacznie wywóz włoskich poma- 
rańczy. W strefie przybrzeżnej naj 
większe spustoszenia, Zielone ga- 
je pomarańczowe prowincji Castel- 
lon Włosi obrócili w pustynię. 
Wartość wywozu z tej prowincji 
wynosił dawniej 300 milionów pe- 
zet rocznie. Włochy systematycznie 
niszczą naturalne bogactwo Levan* 
tu, by uplasować własne pomarań- 
cze na dotychczasowych rynkach 
zbytu Hiszpanii. Włoski sacro 
egoismo jest przy pracy. 

Przystosowanie działań wojen- 
nych do spraw gospodarczych nie 
dotyczy wyłącznie pomarańczy. 
Ofensywa na froncie Estramadury 
podjęta przez „ochotników“ włos- 
kich, również nie ma na widoku 
celów strategicznych, lecz chodzi 
o zdobycie kopalń rtęci w Alma- 
den, dających 50% całej światowej 
produkcji żywego srebra, Drugie 
miejsce pod względem bogactwa 
rtęci zajmują Włochy 1 gdyby im 
udało się zdobyć Almaden, Wło” 
chy stałyby się monopolistami na 
cały świat i oni dyktowaliby świa” 
tu ceny. 


szał wpływy i powagę Francji; 
który zapewniał pewną równowa- 
gę w Europie. A 


„Działając“ w ten sposób w 
środkowej Europie „Trzecia“ Rze 
sza miusi starać się ODSUNĄĆ 
Francję (i Anglię) od problemów 
środkowo - europejskich, Odsu- 
wając Francję, stara się przy tym 
wykorzystać Anglię, która bezpo- 
średnio w środkowej Europie nie 
jest zainteresowana i bardziej 
skionną jest do ustępstw. 

Stąd owe cytowane na wsiępie 
dusery pod adresem Francji, Cho- 
dzi o to, by Francja uwierzyła, 
(ieśli możę), że ze strony Nie- 
miec nic jej nie grozi — chociaż 
wpływy francuskie w środkowej 
Europie są systematycznie nisz- 
czone. 

Ale jak jest W RZECZYWISTO- 
ści? W rzeczywistości naturalnie 
Niemcy dalej uważają Francję za 
swego naturalnego wroga, z któ- 
rym trzeba będzie kiedyś przepro 
waądzić obrachunki. „Kwestia ko- 
lejności!* — powiada melancho- 
lijnie francuski prawicowy publi- 
cysta D'Ormesson. „I ta kolej (na 
Francję) może już jest niedale- 
ka!“ dodaje inny francuski. prawi- 
cowiec de Kerillis. 

Istotnie, weźmy „Mein Kampf“ 
Hitlera. Pisany był dawniej, to 
prawda. Ale zawiera zasadnicze 
tezy polityki hitlerowskiej i jest 
REALIZOWANY nieugięcie, krok 
za krokiem. 

W „Mein Kampf“ Hitler pisze 
(dosłownie), że Francja — to 
„wróg śmiertelny, wróg nieubła- 
gany niemieckiego narodu“. Wo- 
bec tego defensywa nie wystar- 
cza — bo to „KONFLIKT WIECZ- 
NY“, z którym jednak trzeba skoń 
czyć. Jeśli chodzi o kierunek za- 
sadniczy polityki, dodaje Hitler, 
WYBRALIŚMY KIERUNEK NA 
WSCHÓD. Jednakowoż Francja 
przeszkadza temu kierumkowi, bo 
rozprasza | niszczy siły Niemiec. 
Przecie „Francja nas bezlitośnie 
dusi i wyczerpuje”. 

Pozatym Francja znajduje się 
w rękach Żydów. Ten naród fran- 
cuski, pisze dosłownie Hitler, co- 
raz bardziej SPADA NA POZIOM 
MURZYNÓW (1) I ZAGRAŻA IST- 
NIENIU BIAŁEJ RASY (!!)... 

W zupełności wystarcza. Złu- 
dzenia może mieć tylko ten, kto 
chce mieć złudzenia Hitler na 


razie „operuje“ w Europie środko 
wej, a więc musi Francję odsu- 
wać. Stąd komplimenty Hitlera, 
stąd dusery Goeringa w Mona- 
chium. 

Ale to, powtarzamy, kwestią 
„kolejności”*. Hitler dąży do he- 
gemonii w Europie, Europa środ- 
kowa jest tylko jednym ze stopni 
do celu, 

Ustępstwa (ze strony Francji i 
Anglii) w środkowej Europie 
kwestii zasadniczego porachunku 
nie usunęły. Tylko ODSUNĘŁY, 
tylko przesttnęły ku przyszłości — 
może nawet nie dalekiej,.. 


K. CZAPIŃSKI, 


Spokój przed kasami 


PAT donosi: W instytucjach fi- 
nansowych stolicy i głównych o- 
środkach miejskich zanotowano w 
sobotę od samego rana bardzo 


Gdy patrzymy na minione dni, to 


widzimy jak gdyby palec boży, 
zwrócony do narodu l po ący 


Korpusu Zaolzańskiego 


Ochotniczy Korpus  Zaolzański 
został w sobotę po zbiórce na PI. 
Piłsudskiego rozwiązany, 


B>DZIAŁ LEKARSKI ŚŚ 
= K. KRAJEWSKI 


WENIUCYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenie, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 


cy A 
Chmieina 56 od 9 rano do 8 wiecz; 


WENERYCZNE 


Płciowe — Skórne — krótkie fale 
LECZNICA 


ELEKTORALNA 32 *Crloaney 


od 9 rano do 9 wieczór, 


MARIA GURFINKIEL 


odznaczona przez prof. U, J. P. 


KUSZERK 

Porady—beazpłatne 

Niezamożnym ustępstwo 

pomoc lekarska 

przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
ul, KOSZYKOWĄ 20 M, 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8. 
ZEP A TM m A A A R. 


AKUSZERKA 


M. GARMIZÓWNA, 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZABIEGI 


porady bezpłatne 


Przyjmuje panie; 9 — 12 i § — 8 
Leszno 27, tel, 12-15-76 
I sień II piętro. 


charakterystyczne zjawisko, O ile Jhyszok od 
sogi 


do piątku pod wpływem niepoko- 


jących wiadomości co do losów ś 


pokoju europejskiego kasy tych in 
stytucji były pod silnym naciskiem 
publiczności, wycofującej część 
swoich wkładów, o tyle nacisk 
wkładców ustał całkowicie w 


chwili, gdy okazało się, że kon-, 


flikt światowy nie grozi. 


co 


STANISŁAW TRYLSKI 


inżynier, ppik. rez. W. P., inwalida wojenny 


b. więzień polityczny, były zesłanizc, Legionista 
l-ej Brygady Leg. Poi. Ochotnik z r. 1920, Czło- 
nek Polske] Partjl Socjalistycznej z r. 1895, od- 


znaczony Krzyżem Niepodległości, niezłomny, 0- 
fiarny bojownik o Polskę Niepodległą | Demokra- 


tyczną, do ostatniego ichu wierny Czerwonym 
Sztandarom Socjallzmu 


Zmarł po ciężkich i długich cierpieniach dnia 1 paź- 
dziernika 1938 r. w wieku lat 64, 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Natoliń- 
skiej 6 na Cmentarz Powązkowski odbędzie się dn. 4 paź- 
dziernika, we wtorek, o godz. 12.30. 
Q tej ciężkiej stracie zawiadamia ją 


Żona i syn 


Place i zarobki 


Daleko jeszcze do zaspokojenia 


minimalnej postułatów klasy robotniczej 


JAK TO WYGLĄDA W TEORII? 


Jeśli ufać tabelom, wykazują- 
sym poziom „płac realnych“ (t, j. 
obliczonych w stosunku do kosz- 
tów utrzymania) przedstawia się 
on nieomal impomijąco. Ostatni ze 
szyt „Koniunktury Gospodarczej" 


„Pozłom płac realnych w mar 
su r. b. wynosił 141.4 (według 
nowego wskaźnika kosztów u- 
trzymania; według starego wska 
źnika podawanego dotychczas 
w Tabłicach wynosi on 134.8) 
l byt najwyższym z dotychcząs 
zanotowanych*. . 

A JAK TO JEST W PRAKTYCE? 

Nie mamy zamiaru kwesiiono- 
wać sposobu tych obliczeń, Cho- 
dzi jednakże o to, że takie wyniki 
w zestawieniu z rzeczywistością 
świadczą o tym, jak niepewne są 
dane wskażnikowe, w tym zwłasz 
cza wypadku. 

Zastanówmy się tyfko nad na- 
stępującą okolicznością, „Mały 
Rocznik Statystyczny 1938 r.* mó- 
wi nam, że w m, VIII 1937 r. prze 
ciętny zarobek tygodniowy robot- 
mika w wielkim {| średnim przemy 
śle wynosił 29.28 zł, jest to 
poprawa w słostmku do roku po- 
przedniego, gdy wynosił 27.30 
24, ale przecież nikt nie może 
twierdzić, że przeciętny zarobek 
niespełna 30 zł. na tydzień jest 
wystarczający na utrzymanie, 

A przecież wskażnik płac real- 
mych za rok 1937 przedstawiał im 
twa Rczbę 132.7 (1928 = 

Między wysokością stawki a 


PY oj 9 YA może być 


przecie chodzi o od- 
pracowany czas, który umożliwia 
osiągnięcie takiego czy innego za- 
mobku. Nie wysokość stawki płac 
ala wiaśnie wysokość osiągnięte- 
go zarobku przesądza o sytuacji 
robotników. 

Wskażnik stawek nominalnych 
płac nie osiągnął poziomu z roku 
1928, W kwietniu r. b, wynosił 
87.1, a w r. 1937 — 82.2, Wska- 
źnik płac realnych daje — jak się 
mówiło obraz bardziej pomyślny, 
lecz — jak widać z kształtowania 
się zarobków — dość daleki do 
życia. 

ROZPIĘTOŚĆ PŁAC, 

Inna sprawa — to rozpiętość 
płac. Jest ona bardzo znaczna: 
między płacami dorostych a mło- 
docianych, między różnymi gałęzia 
mi przemysłu, zakładami © róż- 
nych wielkościach i między róż- 
nymi miejscowościami. 

Odbija się to na wysokości za- 
robków. W m. VIII 1937 roku 
przeciętny zarobek godzinny męż- 
czyzny wynosi 75 gr., kobiety tyl 
GERE MER EEZE ETZ R HEAR TTY 
Sytuacja przem. polskiego 


w sierpniu 

Obliczany przez Instytut Badą- 
nią Koniunktur Gospodarczych i 
Cen wskażnik produkcji przemy- 
słowej (nowy!) wzrósł w sierpniu 
r. b, ze 117,9 do 120,8, czyli o 
2,5%, przewyższając o 5,5% po- 
ziom z sierpnia r, ub, 

Wzrost produkcji objął przede 
wszystkim gałęzie dóbr wytwór- 
czych, co pozostaje w związku z 
pewnym odprężeniem w budownic 
twie, 

Wzrost produkcji zaznaczył się 
również w grupie dóbr spożycia. 
Mniejsza wytwórczość w prze- 
myśle włókienniczym |! skórzanym 


EEEE 
MIESIAC 


PA DZIERNIK 


jest miesiącem 
werbunku członków 
do Związków 
Zawodowych 


z o A O O A 


ko 52 gr., chiopca — 24 i dziew- 
czyny — 27 gr 

Jeśli chodzi 
szczególnych gałęziach przemysłu 
— mamy wahania od 17 zł. tygo- 
dniowo w przemyśle drzewnym 
do 39.85 — w przemyśle poligra- 
ficznym. Mamy. dalej wahania od 
13 zł 33 gr. w woj. nowogródz- 
kim do 39.63 w Warszawie. 

Przeciętna wysokość zarob- 
ków jest bardzo niska, ale i 
„szczytowe zarobki nie są bar- 
dzo wysokie, Uderzają jeszcze 
bardziej owe „doły“, ów zarobek 
godzinny 30 paru groszy dorosłe- 
go robotnika. 

Podajmy jeszcze, że 60% robo- 
tniltów zarabiało do 30 zł. tygod- 
niowo. 

A wskażnik „wartości realnej" 
piac stał już wtedy dość wysokol 

Nie przeszkadza to jednak pe- 
wnym  osobistościom i pewnym 
publicystom głosić, żę klasa robo- 
tniczą w Polsce ma już wyrówna 
ną krzywdę kryzysową. 

A przecież to jeszcze nie wszy- 
stko! Przecież to jest sytuacja w 
wielkim j średnim przemyśle, Im 
mniejsze zakłady — tym sytuacja 
jest cięższa: w zakładach zatru- 
dniających do 49 roboimików prze 
ciętny zarobek tygodniowy wyno- 
sił 23,65 zł. w zakładach od 50 do 


o sytuację w por| zł 


199 robotników — 26.84 zł, po- 
wyżej 200 robotników — 31.47 


A w drobnym przemyśle jest na 

pewno o wiele gorzej. 

CYFRY, KTÓRE ODPOWIADAJĄ 
NA ARGUMENTY. 

I jeśli uwzględnimy ten niski 
poziom przeciętnych zarobków, u- 
zyskany do tego kosztem wytężo- 
nej akcji organizacyjnej, kosztem 
akcji strajkowej — stracą na o- 
strości swojej wszystkie argumen 
ty, którymi się posiłkują sfery ka- 
pitalistyczne przeciw strajkom o- 
kupacyjnym, Robotnicy walczą © 
minimum egzystencji, o parę gro 
szy podwyżki na chleb, a nie o 
„luksus“. „Luksusem* jest dziś 
para butów czy ubranie. 

Mamy tę sytuację „schwytaną 
na gorącym uczynku“ w statysty- 
ce zmiany stawek piac w przemy- 
ślę. Bierzemy „Wiadomości Sta- 
tystyczne” zeszyt 26 r. b. i znaj- 
dujemy tam statystykę zmiany sta 
wek płac w maju 1938 r. Chodzi 
o 210 zakładów i 24.635 robotni- 
ków, Jest to liczba dość „repre- 
zentatywna”, 

Oto jak się przedstawiają go- 
dzinne płace przeciętne oraz płace 
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ZYCIE GOSPODARC 


Przeciętna płaca 
godzinna * 
w groszach 
przed 
zmianą 
po 
zmianie 
Poziom płac 59.2 64.0 
Mineralny 35.8 38.7 
Metaiowy 65,3 70.1 
Elektrotechniczny 474 538 
Chemiczny 65.1 69.3 
Włókienniczy 74.7 814 
Papierniczy 45.6 48.1 
Skórzany 80.1 88.8 
Drzewny 253 28.6 
Spożywczy 64,3 68,7 
Odzieżowy 350 40.2 
Budowlany 745 81.1 
Poligraficzny 973 105.8 


Raz jeszcze potwierdza się, że 
poziom płac w Polsce jest naogół 
niski. Są przecież całe grupy ro- 
botmików, całe gałęzie przemysłu, 
gdzie zarobek godzinny wynosi za 
ledwie 30 parę groszy. Liczby te 
są o wiele niższe, niż przeciętne, 
uwidocznione w tabelach staty- 
styki płac i zarobków, 

Oczywiście, bez wytężonej ak- 
cji ruchu zawodowego, sytuacja 
byłaby jeszcze gorsza. W każ- 
dym bądź razie jest jeszcze dale- 


w poszczególnych gałęziach prze- | ko do zaspokojenia minimalnych 
mysłu przed zwyżką i po zwyż- | postulatów klasy robotniczej. 


ce; 


EIENEN 


ZE 


„Samochód“ ludowy w Z.5.5.R. 


W tych dniach odbyło się w 
Kremlu demonstrowanie nowych 
typów samochodów produkcji fa- 
bryki samochodów inż. Mołotowa. 

Demonstrowano nowe wozy 080- 
bowe i towarowe M—l, GAZ—AA 
oraz nowy „Ludowy“ Pilkapow, 

W czasie demonstrowania byli 
obecni: Stalin, Mołotow, Kagano- 
wicz, Woroszyłow, Zdanow i Je- 
żow oraz ludowy komisarz proe- 


mysłu maszynowego, Lwow, dy- 
rekior fabryki samochodów im. 
Mołotowa Łospunow oraz przed 
stawiciele inżynierów i robotni- 
ków wspomnianej fabryki. 

Stalin osobiście zaznajomił się 
z konstrukcją wozów. Nowy typ 
t. zw, samochodu „ludowego“ bẹ- 
dzie nadal bardzo szybko propa- 
gowany wśród mieszkańców Zwiąm 
ku Radzieckiego. 


Spadek Konsumcii 
sztucznego jedwabiu 


Światowy handel sztucznym jed- | dła o przeszło 50%, a w Chinach 


wabiem w pierwszej połowie r. b. | jeszcze silniej, Również i w In- 
wykazuje spadek do 83,9% han-| diach Holenderskich zbyt spadł 
dlu z pierwszego półrocza 1937 r.|o blisko 50%. W Afryce spadek 
Przyczyny spadku zbytku pozosta: | zbytu objął Egipt i Marokko, 


ją w związku z nagromadzeniem | wzrósł natomiast zbyt w 


Afryce 


wielkich zapasów, konfliktem ja- | Południowej i Sudanie. 


pońsko - chińskim i sytuacją poli- 


tyczną. 
Największy spadek wykazują 
rynki azjatyckie. Tak np. w In- 


diach Brytyjskich konsumcja spa- | mie 1937 r. 


PZ: 


Dnia 16 i 17 października r. b. 


krajowy Zjazd Związku Zaw. Robotników i 


Włókienniczego w Polsce, 


"AGA a 


Stany Zjednoczone również od- 
czuły spadek, podczas gdy w Ka 
nadzie i Australii zbyt sztucznego 
jedwabin utrzymał się na pozio* 


odbędzie się w Łodzi X ogólno- 
Robotnic Przemysłu 


Początek dnia 16 bm. © g. 10 r.w sali Teatru Miejskiego, ul. Ce- 
p ESR OEE TATEAN O A T 


Wiadomości bieżące 


Z kraju 
SYTUACJA PRZEMYSŁU 
LOWEGOQ 


Wydobycie węgła kamiennego w sierp- 
niu b, r. wynosiło 3.139 tysięcy tonn, 


Sytuacja przemysłu włókienniczego 


Przemysł włókienniczny odgry* 
wą w życiu gospodarczym Polski 
rolę bardzo ważną, Armia robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym, stanowi poważny 
odsetek robotników,  zatrudnio- 
nych w przemyśle polskim. 

Dane statystyczne GUS nie od. 
zwierciadlają w pełni sytuacji te- 
go przemysłu, Zwraca na to słusz” 
nie uwagę „Włókniarz”, który w 
Nr. 8i9 rb. zamięszcza ciekawy 
artykuł o sytuacji tego przemysłu. 
Obliczenia GUS nie uwzględniają 


mniejszego przemysłu (poniżej 20 
zatrudnionych) oraz całego szere- 
gu gałęzi przemysłu  (hafciarski, 


tasiemkowy, koronkarski i t. d.). 


Trzeba się jednak ograniczyć do 


sytuacji w większym i średnim 
przemyśle włókienniczym, objętym 
statystyką GUS, 

Jakże w ciągu 
kształtowała się 
przemysłu? 

ZATRUDNIENIE, 

Zacznijmy od zatrudnienia. Po- 
dajemy na podstawie „Małego 
Rocznika Statystycznego" 1938 
liczbę zatrudnionych oraz liczbę 
przepracowanych robotniko - go- 
dzin: 


lat ostatnich 
sytuacja tego 


Liczba 
zatrudnionych 
w tysiącach 
przepracowane 
robotn.-godz. 
w milionach 
1928 174,8 347,3 
1930 132,4 249,3 
1932 110,8 204,0 
1934 129,0 236,0 
1936 142,7 264,5 
1937 150,1 277,9 


W m. lipcu rb, liczba zatrudnia” 
nych w przem, włókienniczym wy» 
niosła 155 tysięcy. 
dukcję prowadzi się mniejszą sto- 

Widzimy, że od „dna kryzysu“ 
w r. 1952 stan zatrudnienia i licz- 
ba przepracowanych robotniko - 
godzin poważnie się zwiększyły, 
ale sytuacja pod tym względem 


|jest wciąż o wiele gorsza, niż w 


r. 1928. 

Jak zobaczymy poniżej, istnieje 
rozdźwięk między kształtowaniem 
się produkcji, a stanem zatrudnie- 
nia, spowodowany wielkim wzro- 
stem wydajności pracy. 

Przemysł włókienniczy odznacza 


się dużym odsetkiem zatrudnio. 


nych kobiet, który wynosił né 1 
stycznia 1938 — 53,4%, natomiast 


| odsetek młodocianych jest dość 


nieznaczny i wynosi 1,4 (w r, 1931 
wynosił jęszcze 3%). Jak wyjaś- 
nia „Włókniarz”, jest to wynikiem 
fakt, że przemysł włókienniczy ab- 
sorbuje przede wszystkim siły wy- 
kwalifikowane,, zwolnione przez 
racjonalizację i mle daje zatrud. 
nienia siłom młodym, 
WARSZTATY 1 SUROWIEC. 


Stan urządzeń w przemyśle włó- 


| kienniczym przedstawiał się jak 
j następuje: 


| wrzeciona 1929 


1935 1936 
bawetn. 1.834 tys., 1.870 t 1.903 t. 
wełniane 812 tys., 799 t., 778 tys. 
krosna 70,3 tys., 66,6 tys., 66,1 t. 

W urządzeniach przemysłu weł- 
mianego nastąpiło pogorszenie, 
natomiast w przemyśle bawełnia- 
nym (a także Inianym) jest wyraż- 
ny postęp. 

Wzrost poważny wykazuje rów- 
nież przywóz surowców, co jest 
dalszą oznaką poprawy w prze” 
myśle. Tak więc przywóz bawełny 
i odpadków, który z 76 tys. ton w 
r. 1928 spadł na 51 tys. ton w r. 
1932, w r. ub. wynosił znów 78 
tys, ton. Przywóz wełny i odpad- 
ków, który w r. 1928 wynosił 17 
tys. ton. w r. 1937 wynosił 23 tys, 
ton. 

Przez pierwsze 8 miesięcy r.b. 
przywóz bawełny i odpodaków 
wyniósł 52.892 tony wartości 
79.767 tys. zł, gdy w r. ub. — 
50.812 ton wartości 96.050 tys. zł. 
Przywóz wełny również wykazuje 
wzrost (owcza surowa nie pra- 
na 12,519 wobec 12.414) przy niż- 
szej cenie, odpadków wełnianych 
przywieziono nieco mniej (1.148 
wobec 1.199 ton). 

Z całą słusznością 
„Włókniarz: 


stwierdza 


za 100, to w r. 1936 będziemy 
mieli 149, 

Mówiłiśśmy o tym, że stan za* 
trudnienia jest wciąż mniejszy, niż 
przed wielkim kryzysem, ale pro- 
dukcja nie jest mniejsza. Produk- 
cja przędzy wyniosła w r. 1929 
1.293 tys. q., w r. 1936—1.344 tys. 
q.; produkcja tkanin wykazuje 
wzrost z 912 na 922 tys. q. przy 
znacznie mniejszej liczbie zatrud- 
nionych. 


ZBYT. 

Wywóz wyrobów włókienni- 
czych (liczonych wraz z odzieżą) 
nie dorównywa jeszcze ani tonażo 
wo, ani tym mniej — wartościowo 
sytuacji z przed kryzysu. Wywie- 
ziono w r. 1928 — 9 tys, ton war” 
tości 70 mln, zł., w r. 1932—6 tys. 
ton wartości 41 mln. zł., w r, 1936 
7.500 ton wartości 26,7 mln. zł, w 
r. 1937—7,800 wartości 40,1 mlin. 
zł. Ostatni skok wartości należy— 
zdaniem „Włókniarza“, przypisać 
przejściu do wywozu wyżej war- 
tościwego (produkty wyższej ja- 
kości). 


Należy tu podkreślić specjalne 
znączenie rozwoju rynku krajowe- 
go. Na przekór pogłębieniu tego 
rynku idzie polityka sfer przemy- 
słowych, które, jak stwierdza 
„Włókniarz", prowadzą politykę 
kształtowania cen: 

„nie pod kątem udostępnienia 
konsumcji szerokim masom ludo. 
wym, a w szczególności ludności 
wiejskiej, lecz pod kątem swego 
egoistycznego, ciasnego interesu 
klasowego i osiągnięcia jaknaj- 
większych zysków”. 


Polska jest — w znacznej mie- 
rze na skutek błędnej polityki 


„Przemysł, który zwiększa ilość | przemysłu — jednym z krajów o 


wrzecion i krosien, który zwiększa jb, niskim 


przywóz surowca, nie może się 

uskarżać na ciężkie położenie”, 

Tym mniej są uzasadnione skar- 
gi fabrykantów, że rosnącą pro- 
sunkowo siłą roboczą, a to na sku 
tek wzrostu racjonalizacji i wy» 
dajności pracy, 


WYDAJNOŚĆ PRACY 
I PRODUKCJA. 
Wydajność pracy w przemyśle 
włókienniczym rośnie z roku na 
rok. Pod tym względem, pod 
względem rosnącego wykorzysta” 
nia siły roboczej przoduje on przed 
innymi przemysłami. Jeśli wydaj- 
ność pracy w r. 1928 oznaczymy 


spożyciu bawełny na 
głowę ludności. 


ZYSKI I PŁACE. 


Problem ustalenia wysokości 
zysków jest zarówno w przemy” 
śle włókienniczym, jak i w innych 
gałęziach przemysłu, rzeczą trud- 
ną. Bilanse spółek akcyjnych pod 
tym względem nie są źródłem cał- 
kiem pewnym, choćby ze względu 
na najrozmaitsze sposoby ukrywa- 
nia zysków, W roku 1935 — 129 
spółek akcyjnych w przemyśle 
włókienniczym liczyło 479 milio- 
nów złotych kapitału akcyjnego, z 
tego 58 spółek o kapitale 171 mln. 
zł. wykazało zyski 6 mln. zł., a 71 


Zatrudnienie, produkcja, płace, zyski 


spółek o kapitale 307 min. zł, — 
straty w sumie 14 mln. zł. 

„Włókniarz“ z całą słusznością 
stwierdza, że spółki akcyjne stop- 
miowo dochodzą do równowagi; 
straty zmniejszają się, a zyski 
rosną (w milionach zł.) 


Rok zyski straty 
1931 0,5 45,5 
1932 1,0 62,8 
1933 1,0 62,8 
1934 6,1 19,3 
1935 6,6 140 


wobec 3.151 tysięcy toun w lipcu i 3.109 
tysięcy toon w sierpniu r. b. Ogólne 
wydobycie węgla kamiennego w okresie 
od stycznia do sierpnia r. b. wynosiło 
24.418 tysięcy tonn, wobec 23.097 tysię= 
cy tonn, analogicznie z okresem r. ub, 
a za tym wzrosło o 1.321 tysięcy tomm, 


lipca r. b, — druga sierpnia 
rynku krajowym 1,946 (1.831 
na rynkach zagranicznych 965 (1.031 — 
950). Liczba robotników, zutradnionych 
w wągla kamiennego waro- 
sła w sierpniu r. b. o 883 osób i wymó 
siła z końcem miesiąca sprwwozdawene= 
go 79.263 me: ay A 
Eksport w iennego w pierw. 
szej połowie września wynosił 512 ty» 
sięcy tonn, Przeciętna dzienna wysylka 
wzrosła wobee sierpniowej è 25 tys. 


tomm. 


SYTUACJA HUTNICTWA 
ŻELAZNEGO 

Wytwórczość hutnicza w sierpniu r. b. 
przedstawiała się następująco (w tonach 
w nawiasech dame za lipiec r. b.): su- 
rówka 80,341 (72.260), stal 128.719 
(121.211), wyroby waloowame 103.602 
(91.631). 

W sierpniu huty żelazne otrzymały za 
pośrednictwem syndykata Polskich Hut 


Przeciętne tygodniowe zarobki | Żelaznych zamówienia krajowe na wyro- 


robotnicze w przemyśle włókien- 
niczym kształtują się w sposób 
następujący (sierpień): 1934 — 
26,7 zł, 1935 — 27 zł, 1936 — 
27,4 zł, 1937 — 30,3 zł, Mowa 
tu o większym i średnim przemy- 
śle, W przemyśle drobnym i w 
chałupnictwie — fatalna. Jedynie 
dzięki wytężonej akcji organizacji 
zawodowej, udało się osiagnąć ja- 


|by żelazne w ilości 57.377 ton wobec 


58.482 tony w lipcu r. b. Z powyższej 
ilości przypadało na zamówiemia pry: 
wame 49.418 tom, rządowe — 6.598 tom, 
samorządowe — 811 ton, oras na zamó” 
wienia Framcusko » Polskiego Towarzy: 
stwa Kolejowego 550 ton. 

"Eksport wyrobów walcownianych w 


| sierpniu r. b. wyniósł 18.882 tony wobec 


13.390 ten w lipcu r. b., czyli o 5.502 
ton więsej. Wywóz rur stalowych wynos 


ja 1.477 ton wobec 1.747 ton w lipcu 
r. b. 


W końcu sierpnia r. b. zatrmdnionych 


ka-taką po i = - 
4 x ą pi PTAWĘ bytu, Lęk ibyło w polskich butach żelaznych ogó* 
rozciągnąć umowy zbiorowe NA |jem 46.419 robotników, czyli o 451 oso. 
drobny przemysł i po części cha- | bę piecej, niż w końcu poprzedniego 
łupnictwo. Zarazem przez zawar. | miesiąca, a o 4.037 osób więcej. niż w 


cie układów zbiorowych organiza- 


końcu sierpnia r. ub. 


cja zawodowa oddała wielkie usłu , Z zagranicy 


gi samemu przemysłowi, zmusza- 
jąc do ograniczenia panującej w 
przemyśle anarchii oraz do nor- 
malizacji pracy. 


ZADANIA, STOJĄCE PRZED 
PRZEMYSŁEM WŁÓKIEN, 


Wiele mówi się dziś o przysz- 
łości przemysłu włókienniczego: o 
zmianie miejsca ośrodków produk- 
cji dla łatwiejszego zaopatrywa- 
nia .w surowiec, o konieczności roz 
woju produkcji surowców zastęp” 
czych. Sądzimy, że pod tym wzglę 
dem nie trzeba wpadać w przesa- 
dę. Całkowite wywędrowanie prze 
mysłu z jego obecnych ośrodków 
wydaje sie nam z różnych wzglę- 
dów utopią, Tak samo, jak utopią 
wydają się nam plany przejścia 
na surowiec krajowy, „Autarkia“ 
zbankrutowała nawet w Niem- 
czech. Trzeba umieć zachować 
miarę — nawet w planach. 

Uważamy natomiast za koniecz- 
ne uporządkowanie wszechstron- 
ne przemysłu włókienniczego, m. 
in. zmianę jego polityki płac į po” 
lityki zbytu. Są one ze sobą ściśle 
związane. 

Niski poziom płac w tak wiel- 
kiej gałęzi przemysłu tłumi roz- 
wój rynku krajowego, co znowu 
oddziaływa na sytuację przemysłu. 


HANDEL ZAGRANICZNY LITWY 

Handel zagraniczny Litwy w tiągu 8 
miesięcy r. b. przedstawiał się następu- 
jąco: ogółem wywieziono towarów za 
1558 miln. litów, przywieziono zaś za 
147.3 miln. litów. Aktywne saldo milan- 
su handlowego wyniosło zatem 85 miln. 
litów. Sfery kompetentne przewidują, że 
że na jesieni wywóz litewski jeszcze bar- 
dziej wzrośnie, wobec czego tegoroczny 
bilans handlowy Litwy zostanie zamlmię: 
ty dnżą nadwyżka. 

TRANSPORT TOWARÓW DO LITWY 
Z CZECHOSŁOWACJI PRZEZ 
POLSKĘ 
Ostatnio Czechocłowacja zaknpiła w 
Litwie większą ilość masła. tluszcz, 
mięsa, komserw, zboża i t. p. Towary te 
|mfałv być przetrunsportowane do Cze- 
chostowacji przez Niemcy, poniewak je- 
dnak kommikacja z Czechosłowacją 
przez Niemcy została przerwana, trams- 
norty zostały skierowane przes Polskę. 
Trzed parn "niami wysłono przez terye 
tarinm polskie wagon masła. W najbliż: 
azych dniach nastąpią dalsze transporty 

towarów, 
REFORMA TARYF PŁAC 
W SOWIETACH 

W Rosji Sowieckiej nie opracowamo 
dotychczas stałego systemu płacy zarob- 
kowej i każdy zakład przemysłowy wy» 
daja swoje płace, Które w zależności od 
komitetów fabrycznych stale się zmie- 
miają.ja, Tak np. do niedawna w fa- 
brykach i zakładach przemysłowych w 
ZSSR hyło ponad 100 taryf płac. Osta 
inia powołano do życia specjalną komi 
sję, zadaniem której jest opracowanie 
zystemu prary zarobkowej i ustalenie 
taryf dla wiekszych zakładów przemy- 
słowych w- ZSSR, 
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Dzi 


Publiczność, a nieraz nawet sa- 
mi dziennikarze, nie doceniają 
znaczenia prasy. Mówi się nieraz 
o artykułach dziennikarskich, że 
żyją zaledwie kilka godzin, a póź 
niej wraz z numerem pisma ustę- 
pują na zawsze miejsca nowym in 
formacjom i nowym artykułom. 
A jednak zdarzają się artykuły, 
mające ogromne znaczenie dla 
rozwoju wypadków. 


Do tego rodzaju artykułów na- 
leży słynny w momencie wybuchu 
konfliktu niemiecko.czechostowac- 
kiego wydrukowany artykuł wstę- 
pny „Times'a“, doradzający za” 
rządzenie plebiscytu w Sudetach. 
Artykuł ten wywołał w prasie an- 
gielskiej, francuskiej i innej cała 
powódź płomiennych protestów, a 
anglelskie ministerstwo spraw za- 
granicznych, zwykle tak flegma- 
tyczne i. powściągliwe, wystąpiło 
aż z dwukrotnym dement; w łonie 
niezupełnie przyjemnym dla wiel. 
kiego londyńskiego organu. 

Należy sobie bowiem zdać spra- 
wę ze znaczenia obszernego pis- 
ma o wielkim formacie, pisma, nie 
mającego, jak na stosunki angiel- 
skie, zbyt wielkiego nakładu — 
„Times* drukuje się mniej więcej 
w 200.000 egzemplarzy — ale u- 
chodzącego za najpoważniejszy 
organ polityczny, niezależny mi- 
mo swoich sympatyj konserwatyw 
mych f czytany pilnie przez koła 
polityczne całego świata | przez 
całą inteligencję angielską, 

Redaktorem „Times'a* jest od 
lat 15-41 Geoffrey Dawson. Liczy 
on dziś lat 64 i uchodzi obok Oar- 


eje pewnego artykułu 


Oxford, gdzie tamten nosił na- 
zwisko Edward Wood, zmienione 
potem wskutek powołania do Iz- 
by Lordów. Stosunki, łączące re- 
daktora z ministrem, są powszech 
mie znane, Pewne londyńskie pi- 
smo humorystyczne miało je na 
myśli, umieszczając karykaturę 
Dawsona z podpisem: „Nasze naj 
lepsze medium. Odczytuje najtaj 
niejsze myśli naszego rządu”. Za 


vina, redaktora naczelnego „Ob- 
servera“, za najzupełniej niezależ- 
nego kierownika pisma, który mo» 
że ustalać linię polityczną swego 
organu bez względu na sympatie 
i interesy wydawców. Dawson 
był już redaktorem naczelnym 
„Times'a'”* za czasów, gdy właści- 
cielem wielkiego pisma  londyń. 
skiego był lord Northcliffe, wielki 
przeciwnik Niemiec i zwolennik 


rozegrania wojny aż do zwycię- 
stwa, gdy tymczasem Dawson 
sympatyzował z Niemcami. Wsku 
tek tego między wydawcą a na- 
czelnym redaktorem przychodziło 
często do konfliktów, które dopro 
waądziły w końcu do tego, Że 
Dawson w r. 1919 wystąpił z 
„Times'a*, 


Dawsonem widnieją na rysunku 
kumiury postaci przypominającej 
lorda Halifaxa. 

W lipcu tego roku lord Halifax, 
nie mogąc wybrać się swoim zwy 
czajem w dalszą podróż ze wzglę 
du na napiętą syluację międzyna- 
rodową, spędzał week-endy w 
swojej posiadłości w Yorkshire. 


Dawson bywał tam częstym go- 
ściem, a w rozmowach poruszano 
oczywiście najbardziej aktualne 
tematy i metody ich rozwiązania, 


Ale po Northceliffie właścicielką 
„Times'a'* została rodzina Astor, 
znaną od dawna ze swoich hitle- 
rowskich sympatyj. Dawson więc 
z chwilą gdy zwrócono się doń o 
powrót do pisma, mógł przyjąć 
tę propozycję, nie obawiając się 
już tym razem Żadnych nowych 
nieporozumień, 


Redaktor naczelny „Times'a* 
uchodzi za najlepie] poinformowa 
nego dziennikarza w Anglii. Ma 
bardzo wielu wpływowych przy- 
jaciół I ogromnie rozgałęzione sto 


Człowiek 


sunki. Bliskim przyjacielem re- 
daktora „Timesa“ jest minister 
spraw zagranicznych Anglfi, lord 
Halifax. Fakt ten ma bardzo du- 
że znaczenie, 


Dawson jest kolegą obecnego 
ministra spraw zagramicznych w 


Człowiek - sitko 


Człowiek - sitko! Taki przydo- 
mek uzyskał w swojej ojczyźnie 
listonosz Donatien Cricq, pełniący 
swoją służbę we Francji. Cricq 
był kilkakrotnie raniony ma woj- 
nie światowej, najpierw granatem, 
potem bagnetem, kulą z. karabinu 
maszynowego I wreszcie odłam- 
kiem kuti, Od czasu wojny pozo- 
staje on pod stałą obserwacją le- 


Policyjny... 


W, Londynie odbyła się dość dzi 
wna uroczystość, Funkcjonariusz 
policji, wyspecjalizowany w spra- 
wach pszczelarskich, poszedł na 
emeryturę, ponieważ osiągnął gra 
nicę wieku, Ekspert ten zajmował 
się specjalnie zagadnieniami, zwią 
zańymi z „nielegalnym”  przeby- 
waniem pszczół w Londynie. Mo- 
że się to zajęcie wydawać bardzo 
dziwne, ale okazuje się, że w tak 
olbrzymiej metropolii, jaką jest 
stolica Anglii, wędrujące po uli- 
cach pszczoły mogą narobić szkód 
bez liku, Ilekroć więc zachodziła 
potrzeba, policyjny ekspert pszcze 
larski interweniował, chwytając 
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Nowowybudowany olbrzymi gmach 
Giełdy Bawelnianej w Gdyni 


| 


karską i chodzi regulamie co ty- 
dzień do miejscowego szpitala, 
gdzie dają mu kilkakrotne zastrzy 
ki na wzmocnienie. Ogółem ©- 
trzymał już 2000 zatrzyków | dla. 
tego właśnie otrzymał przydomek 
„człowiekarsitko”. Zresztą pełni 
on swoją służbę bez najmniejsze- 
go zarzut, 


nielegalnie wędrujące pszczoły, 
powiększając przy tym własny ul. 
Funkcje swoje pełnił on przez 40 
lat ku całkowitemu zadowoleniu 
londyńczyków, Zanim zeszedł z 
posterunku, podzielił się z następ- 
cami swoimi długoletnimi do- 
świadczeniami. Okazuje się, że 
pszczoły atakują najchętniej oso” 
by rude lub ciemno-blond, następ- 
nie te osoby, które pachną jakąć 
brylantyną czy perfumami, albo 
też alkoholem. Jednym słowem, 
pszczoły czują sympatię do osób 
na ogół wytwornych, a zwłaszcza 
kobiet, 


botów. 


Koszty żywności w miastach w 
sierpniu r. b. uległy w porówna- 
niu z miesiącem poprzednim zniż- 
ce. Ogólny wskażnik kosztów ur 
trzymania wynosił bowiem w 
sierpniu, biorąc za podstawę rok 
1928 = 100, 51,5 wobec 524 w 
lipcu r. b. i 53,2 w sierpniu r. ub. 

Jeżeli chodzi © poszczególne wo 
jewództwa, koszty żywności były 
najwyższe na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego (55,2), najniższe 
zaś w województwie nowogródz- 
kim (46,5). Z większych miast, 
najdroższym w sierpniu r. b .był 


Departament Gospodarczy w 
Waszyngtonie obliczył, że na ca. 
łym świecie znajduje się obecnie 
43.078.690 pojazdów mechanicz* 
nych, z czego 30.041.292 znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych. Ta 
ostatnia pozycja wykazuje wzrost 
ilości samochodów w Stanach Zje 
dnoczonych o 2.518.463 jednostki 
w porównaniu z rokiem ubiegły! 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat 
ogólna liczba kursujących na Świe 
cie samochodów podniosła się o 


Oddawna zagadnienie zastąpie- 
nia benzyny innym środkiem pęd- 
nym zostało w szeregu krajów roz 
wiązane, dzięki zastosowania ga- 
zu drzewnego. Już w. 1934 r, 
Francja posiadała kolumny cięża- 
rówek pędzonych gazem drzew- 
nym, obecnie zaś we Francji kur- 
suje 8000 wozów prywatnych pę- 
dzonych drzewem. -We Włoszech 
kursuje obecnie na tym. samym pa 
liwie 3500 wozów, a przewiduje 
Się, iż w roku przyszłym 6000 wo- 
zów przejdzie na gaz drzewny, po 
nadto zaś 2000 autobusów we 
Włoszech pędzonych gazem drze- 


nieznane jeszcze i publiczności a 
nawet światu politycznemu. 
Pewnego dnia zjawił się Daw- 
son w redakcji į wezwał do siebie 
kierownika polityki zagranicznej 
„Times'a', którym jest Aubrey 
Kennedy. Zażądał napisania ar- 
tykułu o kwestii czechosłowackiej. 
Kennedy poinformował swego sze 
fa, że otrzymał wiadomości z biu- 
ra prasowego prezydenta mini- 
strów na temat działalności. Run- 
oimana w Pradze. Dawson- zroə 
bił niecierpliwy ruch ręką i powie* 
dział: „Czesi nigdy nie będą mieli 
spokoju, jak długo będą. ‘miet 
Niemców w państwie. Należało- 
by uwzględnić tę stronę proble- 
mu...“ Kennedy przestraszył Się, 
był. bowiem zdania, że w ten spo- 
sób narazi się na szwank politykę 
Chamberlaina. Dawson nie po- 
zwolił mu dokończyć. „Oczywi* 
ście musiałoby się wyłączyć ob- 


" Zagraakciań rówia, aa której ża dezdasifowano pape didi — 70- 


Chelm najdroższym 


a Grodno — najtańszym miastem w Polsce 


Chetm (wskażnik kosztów utrzy- 
mania w sierpniu r. b. -wyniósł 
55,7), dalej Piotrków (54,5), Łódź 
i Płock. (53,9), Ostrowiec . i. Wło” 
cławek (53,7), Chorzów i Inowro- 
cław (53,4), Bielsko (53,3), Łuck 
53,1), Równo, Tomaszów - Mazo- 
wiecki, Kalisz, Toruń, Borysław, 
Częstochowa, Przemyśl, Rzeszów, 
Bydgoszcz i t. d. Najtańszym na- 
tomiast miastem w Polsce jest 
Grodno, na terenie którego wskaź 
nik żywności w sierpniu r. b. wy- 
nosił 46,5. 


43 miliony samochodów 


ma świecie 


45 proc. Jeden samochód prze- 
ciętnie przypada 11a 48-osób, pod- 
czas gdy 10 lat temu stosunek wy 
nosił 1:64. W Stanach- Zjedno- 
czonych przypada jeden wóz na 
4-i pół mieszkańca. Dalsze miej- 
sca w kolejności motoryzacj; zaj- 
mują: W. Brytania, Francja, Niem 
cy, Kanada-i dawna Austria, O- 


m. | statnie miejsce: w tym spisie zaj. 


muje wolna republika murzyńska 
Liberia, gdzie jeden samochód wy 
pada.. na 12.821 mieszkańców! 


Samochody 


wnym siuży komunikacji pubłicz- 
nej. W Niemczech uruchomiono 
obecnie 4000 wozów -pędzonych 
gazem drzewnym. W ' krajach, 
posiadających olbrzymie połacie 
lasów, jak np. w Finlandii, znaj- 
duje się obecnie ponad 2000 wo. 
zów przystosowanych do napędu 
drzewnego, w Szwecji zaś około 
1200 samochodów. 

Polska, posiadająca znaczne za* 
pasy drzewa i duże możliwości w 
zakresie: zorgańnizowamia napędu 
samochodów. drzewem, posiada 
zaledwie kilka autobusów pędzo- 
nych tym paliwem. 


szary niemieckie 2 Czechosłowa- 
cj. Niech pan napisze artykuł w 
tym duchu, w ten sposób, aby 
miał charakter niejako prywatnej 
inicjatywy w dyskusji”. 

W. parę dni potem pojawił się 
artykuł, który wywołał niesłycha- 
ną burzę. Lord Runciman zagro- 
ził dymisją. Poseł czechosłowac- 
ki'w Londynie, Jan Massaryk, pro 
sił swój Rząd o odwołanie go. 
Wskutek jego protestów, angiel- 


ski M. S. Z. zdementowało dwa- 
krotnie artykuł „Times'a”. 

Ale tego samego dnia, w któ- 
rym pojawił się słynny artykuł, 
dwaj przyjaciele, lord Halifax I 
Dawson spotykali się na śniada- 
niu. Przypadkowi obserwatorzy 
byli świadkami bardzo serdecz” 
nej i przyjacielskiej rozmowy mię 
dzy dwuma kolegami, Nie jest 
tylko wyjaśnione kto był Inicjato- 
rem artykułu — Dawson czy Hal- 


fax. 


w okresach 12—15 letnich 


W roku 1736 Robert Marshams, | i owocowania kwiatów ł roślin, e 


znańy -przyrodnik angielski, roz- 
począł prowadzenie systematycz” 
nych notatek o obserwowanych 
przez: siebie zjawiskach przyrody, 
nie wyłączając zapisków © pogo- 
dzie. 


Ten pierwszy dziennik: meteoro- 
logiczno - przyrodniczy, prowadzo 
ny-jest do dziś dnia przez potom- 
ków uczonego; którzy w bibliote- 
ce rodzinnej przechowują z pietyz- 
me mjego zapiski. Zawierają one 
ciekawe dane o okresie kwitnienia 


przelotach ptaków, o przebiegu po 
gody itp. Według wiemie. przez 
potomków Marschamasa : kontynu- 
owanych zapisków, najwcześniej 
szy przylot jaskółek zaobzerwowa- 
no 3 kwietnia 1846 r., najpóżniej- 
szy 12 maja 1904. 
Najwcześniejszą datę zazielenie- 
nia się dębu zauważono 30 mar- 
ca 1882, najpóźniejszą 20 maja 
1799 r. Z zapisków tych wynika 
poza tym. że pogoda ulega waha- 
niom w okresach 12 do I5-letnich, 


Z ogłoszonej ostatnio w Szwe-| żącym Szwecję, 2 sari ki" 1 
cji statystyki ruchu :turystycznego | 920 do 4752 osób. 


za pierwszych 8 miesięcy r. b. wy 
mika, iż w tym czasie zwiedziło 
Szwecję 90.000 gości zagranicz. 
nych, przybyłych z 60 krajów. Cy 
fra ta nie obejmuje turystów z kra 
jów sąsiedzkich, jak Dania, Fin- 
landia i Norwegia, tak, że łącznie 
liczba cudzoziemców przybyłych 
w roku bieżącym do Szwecji jest 
znacznie wyższa, W porównaniu 
z analogicznym okresem roku u- 
biegłego, liczba zagranicznych tu- 
rystów zwiększyła się o 5376 o- 
sób. Najliczniej przybyli turyści 
z Niemiec, W. Brytanii, U. S. A., 
Holandii, Czechosłowacji i Francji. 
Łącznie zwiedziło Szwecję w pier- 
wszych 8-miu miesiącach r. b. 
40.000 Niemców, t.j. o 1749 wię- 
cej niż roku ubiegłego, jednakże 
blisko połowa zatrzymała się tyl- 
ko przez jeden dzień; 


Anglię re- 
prezentowało 18.705 turystów (0 
2912 więcej niż w roku ubiegłym), 
z Ameryki przybyło 14.579 osób. 
Znacznie wzrosła liczba Holen. 
drów, którzy zwiedzili w roku bie 


Jednajcie nowych 
prenumeratorów 


Na zdjęcie — niezwykle skom- 
plikowana japońska maszyna do. 
pisania, dostosowana, jak to wi- 
dzimy, do alfabetu japońskiego. 


Największa z planet naszego. sy 
stemu słonecznego, Jowisz, posia* 
da 11 księżyców. "Dwa ostatnie 
wykryto -w-tych dniach w: obser- 
watorium Hawarda w Massachu- 
sets. Nowoodkryte księżyce są 
bardzo -małe i na płycie fotogra- 


ficznej przedstawiającej zdjęcie 
nieba jowiszowego widoczne są 
zaledwie jako maleńkie punkciki, 
Jak obliczono średnica nowych 
ciał niebieskich wynosi około 25 
km. 


Obrazek z Szwajcarii Kaszubskiej 
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ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


15 lat pracy I. atletów Skry: 


Sekcja 1 - atl. Skry obchodziła Wenclówna, która z miejsca staje w | element najbardziej wyrobiony 2.ga- 


piętnastolecie istnienia — szmat cza. | rzędzie najlepszych 1.-atletek. Dzieł- 
su, ogrom pracy i wysiłków, wiele | nie sekunduje jej siostra Zofia i Ma- 
sukcesów sportowych i organizacyj- | larska. To małe trio staje się grożne 
nych — oto biografia krótka, ale jak | dla wypróbowanych zawodniczek 
że wymowna, O historii, historii na-| Warszawy. Dojrzała już sekcja Skry 
prawdę wspaniałej, udało mi się po-! promieniuje ną inne kluby robotni- 
mówić, a raczej wysłuchać z ust tow. | cze. Pod jej wpływem powstaje sek- 
St. Hermana, przewodn. Skry. Nie cja l-atl. w Sarmacie, z której wy- 
był to wywiad, jak to się zwykle szedł przyszły olimpijczyk Janusz 
pompatycznie określa, Nie! Był to Kusociński, startujący pierwszy raz 
kalejdoskop, a raczej film, którego w biegu ulicznym Red. „kiobotnika'*', 
początek sięga. 15 lat wstecz, — dziś Reprezentacja Polski na Olimpiadę 
trwa i długo jeszcze będzie trwał. O-| w Pradze czeskiej zmontowana jest 
bejrzyjmy go uważnie! na mocnym szkielecie Skry i Sarma- 
W roku 1923 z łona Skry narodzi- | ty. Ruchlika Skra čo raz częściej ab 
ło się małe dzieciątko, którego ojca- | Sorbuje uwagę szerszej publiczności. 
mi (aż czterech!) byli: Michałowicz, | Popularne biegi Belweder — Zamek 
Herman, Siedlecki i Wiśniewski, oj- | to trasa, którą najliczniej przebiega- 
cem chrzestnym był K. S. „Varso. | ia Skrzacy. 
via“, a na imię otrzymało „sekcja 1.-| Udział w rozmaitych imprezach już 
atletyczna R. K. S, „Skra“! Ten ma- | nie zadawalnia ambicjom Skry — or 
ły stwór pierwsze swe kroki stawiał , ganizuje sama niezwykle, później, po 
w Agrykoli, tej starej, kochanej pia- pułarne w dzielnicach robotniczych 
stunki wszystkich sportowców, pod| biegi uliczne, które skupiają po 
okiem zaprawionego już w l„atlety. | 300 i więcej zawodników. Nawiązuje 
ce ojca chczestnego. wreszcie kontakt z zagranicą: Odno- 
„Pamiętam, jak by to było dziś, — si szereg sukcesów na Święcie Rob, 
mówi tow, Herman pierwszy start | Sportu w Norymbergii, Gości u sie- 
młodej sekcji. Były to zawody zor- | bie Gdańszczan i Łotyszów (Vitoft, 
ganizowane przez W. O. Z. L. A, zj Ozol i świetny oszczepnik i dyskobol 
udziałem największych asów — na| Drawina). Nadchodzi Olimpiada w 
czele z Grabowskim, Kostrzewskim, | Wiedniu w 1931 roku, gdzie znajdu. 


Weissem, Malanowakim. Postanowili | jaca się u szczytu swej formy, Skra | 


nizacyjnie i najbardziej spoisty, Nie- 
wątpliwą jest to zasługą ludzi, którzy 
w niej pracują, a którzy opuściwszy 
bieżnię, nie zniknęli, ale swe wiado- 
mości oddają nadal — wychowując 
„młodzież. Mając własnych u siebie 
wychowanych trenerów i własną "ła 
dzież, patrzymy z ufnością w przysz- 
łość: 


Na przyszłość ambicją naszą jest 
nie tylko utrzymać się na obecnym 
poziomie, ale podnieść go! Nie wy- 
starczą nam nasz stan posiadania. - 
założyliśmy, oddziały na Pradze, Sta- 
rówce i Rakowcu. Weszliśmy już w 
porozumienie ze Zw. Zaw. 1 fabryka- 
mi. Chcemy młodzież robotniczą wcią 
gnąć w szęręgi sportu i wciągniemy 
ją: — oświadcza dobitnie tow, Her- 
man. Wreszcie — chcemy nie 
nawiązać kontakt z robótniócii 
sportem Wrancji, Belgią i krajów pół 
nocy. To-są nasze zamierzenia. Na 
zakończenie — wznawiamy tradycyj 
ne dawniej — wiosenne i jesienne bie 
gi uliczne, dostępne dla stowarzyszo- 
nych i niestovarzyszonych.  Ce:sm 
naszym jest dać społeczeństwu zdro+ 
wą i świadomie wychowaną : 7 azież 
Mnie, jedynemu widzowi tego fiimu 
pozostało jedynie życzyć i doczekać 
realizacji tych zamierzeń. 

IAIA, 


śmy i my popróbować swych sił. — 
Zgłosiliśmy sig! Poczciwa Agrikola 
trochę z ironią, ale i zainteresewa- 
niem przyglądała się nieporadnemu 
ale ambitnemu zespołowi Skry. De- 
biut ten zachęcił nas do następnych 
startów. Dobre stosunki z Varsovią 
pogłębiają się i zawody obu klubów 
przechodzą w tradycję. Na krótki 
czas jednak, w czasie budowy własne | 
go bołska zaniedbujemy się, Jednak | 
po ukończeniu budowy ruszamy ca 
parą! Własna bieżnia zapełnia się — 
następuje szybki rozrost klubu i sek- 
cji Lata 1924 — 25 to największy 
rozkwit sekcji. W tym czasie posia- 
damy już sekcję, jedną z liczniej. 
szych w Warsząwie. Bracia Arci» 
szewscy, Chabierowie, Sliwiński, Bła- 
załek, Aluchna 1 Rusek, to potezny 
trzon sekcji. Dwaj ostatni do dzisiej 
szego dnia są czynnymi i to dobrymi 
zawodnikami. Błazałek — rekordzi. 


| osiąga wspaniałe sukcesy, stająe 
wśród elity krajów zachodu. Nastę- 
puje jednak moment krytyczny. Fze- 
reg zawodników idzie do wojska, in. 
ni znowu rozstają się z klubem, zba» 
łamuceni przez ludzi, którzy nić mó- 
gli spokojnie patrzeć na potężny roz. 
YA robotniczego sportuż Svar erowa 
— pytam — tak! Dziś — mówi 
akc: H. — nie ma chyba klubu w 
Warszawie, gdzieby nie było b. skrza 
ka. My, natomiast nigdy nie sięgali- 
śmy po obcych zawodników. Starali. 
śmy się zawsze wychować własny na 
rybek i tego będziemy się nadal trzy 
mać, To, też po chwilowej depresji — 
sięgnęliśmy po narybek. Zjawiły się 
nowe nazwiska — Mulak, Czerniaw- 
ski, Eichel, Lisowski, Waryszawski, Mimo, iż sezon narciarski jesz- 
Michalski i inni, Sekcja znów staje; cze dość daleko i nic narazie nie 
na nogi i wychodzi po za boisko Skry | zapowiada zbliżającej się zimy, 

| Niepodobna tu pominąć o zmarnowa- | narciarze już zabierają się do pra: 
nym talencie Kozłowskim, tórego | cy. Pierwszym objawem  przeDi- 


sta, pierwszy uzyskał 6 mtr, w sko-| wyniki w sprincie rokowały mu suk- | dzenia się z „letargu letniego" bę: 
ku w dal. Wreszcie w roku 1926 po» | ces, mamy nadzieję, że wróci do spor | dzie Walne Zebranie Sekcji Nar- 


jawiają stę niewiasty: Mazurkiewi. 
czówna, Hanka Zarzycka, Tomczy= 
kówna, Sosińska, (wzbudzała sensa- 
cję długimi warkoczami, Piękne wło- 
sy — takiż talent!) i do dziś startu- 
jące Sawicka i żychowska, 


tu. Z jego warunkami ma olbrzymie | cjarskiej ZRS$. Zebranie to odbę" 
możliwości, Wreszcie mistrz Polski w | dzie się w lokalu WRSKO (Czer. 
maratonie Przybyłko -— fenomen. |wonego Krzyża 20, pokój nr, 87) 
klasyczny przedstawiciel klasy robot | dnia 7 bm. o godz. 19-ej, Zarząd 
niczej, Nie możliwością jest wymie- | Sekcji złoży sprawozdanie z ubie- 
nić wszystkich i wszystkiego z życia głej kadencji i przedłoży plan pra- 


W roku 1928 na firmamencie poja. | sekcji. Pragnę tu podkreślić, że sek» cy na nadchodzący sezon. Cieka: 


wia się wspaniały talent młodziutka | 


Z życia warszawskiego R.P.A. 


NOWY KLUB, 

R. K. S. „Union“ po  ostatecz. 
nym załatwieniu. formalności zo- 
stał przyjęty do WOZPN. i RPA, g 
przyldziałem do kl, C. Union roz. 
grywać będzie jeszcze w bieżącym 
sezonie mecze mistrzowskie. 

SKRA FAL. — CZERWONI 

4:2 (2:0). 

Rozegrany w Legionowie mecz 
mistrzowski przyniósł zasłużone 
zwycięstwo ` Skrze, mimo naogół 
wyrównanej gry. Bramki zdobyli: 
Pragier, Ackerman, Klajtman i 
Melman I dla Skry i Kosiński (2) 
dla Czerwonych. Sędziował do- 
brze p. Baran, 

W. G. I D. RPA. UKARAŁ. 
zawodników Sarmaty Szyszkow- 
skiego dyskwalifikacją 2 miesięcy 
i Klimkiewicza 1 tygodnia. Obu za 
niebezpieczną grę. Za podobne 
przęwinienie Fuksa Dawida (Bo- 
jer) 1 tydzień dyskw, 

Znany zawodnik Gwiazdy Gold 


cja L-atl. w naszym klubie stanowi | wym problemem do rozstrzygnię* 
cia będzie sprawa niemożności or- 
ganizowania obozów w Zakopa- 
nem, gdzie mają odbywać się FIS, 
Jak się dowiadujemy z miarodaje 
‘nego źródła, w Zakopanem już 
berg Benjamin, zawieszony przez | zostały wynajęte wszelkie możliwe 


klub na 1 rok, obecnie wobec sta- : 
rań, został odwieszony i prawdo- 
podobnie niedługo zobaczymy go 
ną boisku. 
GWIAZDA (OTWOCK) — 
HAPOEL (FAL,) 6:1 (3:0). 
Boisko w Falenicy Gwiazda wy 


| jest 


kwatery, które zostaną przydzielo- 
ne przez PZN poszczególnym sek- 
cjom. Wobec tego o zorganizowa” 
niu na własną rękę jakiegoś obozu 
w Zakopanem w sezonie zimowym 
niemożliwe. 

Poszkodowarę zostaną najbar 


raźnie przeważała i wygraał zasłu dziej kluby robotnicze, które co 
żenie. Bramki strzelili: Finkielman | roku urządzały obozy, w ten spo- 
i 


(2), Kutnicki, Brzezina, Gutner 
Broder -— dla Gwiazdy i Muszyń- 
ski — dla Hapoelu. Sędzia słaby 
— p. Gierałtowski, 
RKS—ZZK PRUSZKÓW — RKS— 
TUR 3:1 (:0). 

W meczu dwóch drużyn robot- 
niczych zasłużenie wygrała druży- 
na pruszkowska. Bramki dla ZZK 


Wiadomośc 


Wogólno - sportowych mistrzo 
stwach m. Piotrkowa, bierze 
udział RKS, ZZK., którego zawod 
nicy odgrywają poważną rolę. Kil 


strzelili: Fabisiewicz 2, Michalak 1. | ku zakwalifikowało się do finału, 


CZARNI — NAPRZÓD (BRWI- 
NÓW 4:1. 
Pfzekonywujące 


Brwinowa. 


Dotychczasowy posiadacz pucharu 
za lekkoatletykę Skra, w roku bie- 


zwycięstwo | żącym nie będzie bronił tytułu mi- 
Czarnych, mimo zaciekłego oporu | strza, ponieważ wg. 


regulaminu 


P. W. i W. F. klub nie biorący 


EMI. AE SE 


Rekord Świata Cejzikowej 


w rzucie dyskiem oburącz 71.01 
lekkoatleci stolicy na Jubileuszu Skry 


ab tcaciówe zawody l.-atlety= 
czne Skry o puchar sekoji L-a, 
zgromadziły imponującą liczbę o- 

koło 120 zawodników. Startowały 
kluby: C. W, S. Polonia, Warsza- 
wianka, Makabi. Żagiew, Orzeł, 
| PZL., Siła, Gwiazda, Marymont 
li Skra- Nie doszedł do skutku za- 
powiedziany start Waalsiewiczów- 
ny i Kusocińskiego, który był na 
ba, ale przy stoliku sędziow- 


kra a znów odniosła zwycięstwo 
cenniejsze, że pobiła na 
de | takie potęgi L.atletyczne 
jak Warezawiankę i Polonię. Sen- 
sącją zawodów był nowy REKORD 
ŚWIATA w rzucie dyskiem obu- 
rącz, Cejzikowej, która rzuciła 
mtr. 71,01 (prawą ręką 39,22, le- 
wą — 31,79). 

Skra zdobywając puchar, wy- 
kazała, że obecnie jest najsilniej. 
szym klubem stolicy i stoi w rzę- 
dzie najlepszych klubów Polski. 

WYNIKI TECHNICZNE. 


KOBIETY: 

100 m.: 1) Kałużyna (P.). 13,5, 2) 
Jarzębińska (S) 14, 3) Malarska (8) 
19.8. 

800 mtr.: 1) Zborowska (P) 2.38.6, 
2) Rosińska (S) 2.48, 3) Sobierówna 
(S) 2.56.4. 

5 © 100: 1) Skra 1.13.8, 2) War- 
szawianka, 

Polonia została zdyskwalifikowa- 
na za przekroczenie toru. 

w dał: 1) Wenclówna (P) 5.02, 2) 
Kałużyna (P) 4.62, 3) Baranowska 
4,52. 

w zwyż: 1} Wenctówna (P) 140, 2) 
Chełmicka (P) 140, 3) Malarska (S) 
125, 

kula: 1) Flakowiczówna (War.) 
11.77, 2) Cejzikowa 11.57, 3) Ańską 
(Mak.) 9.42. 

dysk: 1) Cejzikowa 30.22, 2) Fla- 
kowiczówna (W) 39.12, 3) Bałajów- 
na (8) 28.60. 


Narciarze już zaczynają pracą 


Waine zebranie sekcji narcars siej 


sób udostępniając swym człon- 
kom tani pobyt w górach. Przy* 
dzielenie kilku, czy kilkunastu 
kart, pozwalających na zajęcie 
kwatery, nie rozstrzyga kwestii i 
rzeczą Walnego Zebraia Senkcji 


| będzie tę sprawę załatwić ku zado- 


woleniu licznych amatorów pięk- 
nego i zdrówego sportu narciar- 
skiego. 

Wobec częstych zapytań, wyja- 
śniamy, że członkiem Sekcji nar- 
ciarskiej możę zostać każdy, kto 
posiada legitymację klubową no- 
wego typu (czerwoną), a nieko- 
niecznie PZN. 

W sekretariacie WRSKO jest do 
nabycia pożyteczny podręcznik: 
„Gimnastyka domowa dla narcia» 
rek į narciarzy”, Zainteresować 0” 
na powinna każdego narciarza, tak 
początkującego, jak uprawiające- 
go dawno narciarstwo. 


ELEKTRYCZNOŚĆ KANDYDA- 
TEM NA MISTRZA. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
zawody o Drużynowe  Mistrze- 
stwo Warszawy w walkach grecko- 
rzymskich między RKS, Elektrycz 
nością i Fortem Bema zakończo- 
ne wysokim zwycięstwem Elek- 
tryczności w stosunku 18,4 pkt, 


udziału w defiladzie jednocześnie 
nie do puszczony jest do konku- 
rencji sportowych i Skra, którą w 
tym dniu musiała rozegrać mecz 
piłkarski, tym samym pozbawioną 
została startu i prawdopodobnie 
pucharu! Druga drużyna Skry bio 
rąc udział w Zlocie Młodzieży też 
mogła startować, 


MĘŻCZYŹNI: 

100 *n.: 1) Jaszczuk, (AZS) 11.9 
2) Majdowski (W) 12, 8) Wojnow- 
ski (W) 12, 

3000 m.: 1) Janiszewski (PZL) 
9.15.3, 2) Mulak (S) 9.20.3, 3) Wy- 
socki (PZL.) 9.45. 

800 m.: 1) Winecki (P.) 2.01.8, 2) 
Pużański (Mak.) 2.11, 3) Mielnicki 
(P) 2.18, 

5 X 100: 1) Warszawianka 59.4, 
2) Skra 59,6, 3) Polonia 63, 

dysk: 1) Kowalski (P.) 43.18, 2) 
Kajewski (S.) 37,48, 3) Satunin (P) 
36.36. 

wdał: 1) Kowalski (P) 6.48, 2) Ga 


dziorowski (P) 6,14, 8) Wojnowski 
(W.) 4-98. 
Kulat 

1) Mańk (W.) 12.07. 

2) Kowalski (P.) 11.86. 

3) Sosnowski (Żagiew). 

Według regulaminu, puchar zdo- 
bywa ten klub, który zdobędzie naj 
więcej punktów za konkurencje ko- 
biete i męskie. W ogólnej punkta» 
cji — 1) Skra — 260, 2) Polomia— 
256,5. 8) Wars. „wianka — 216,5. 
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Cieszynie 


OBRADUJĄCE PRZEZ NIE. 
DZIELĘ UB. PLENUM ZRSS, 
UCHWALIŁO, ŻE VIII KON- 
GRES ZRSS, ODBĘDZIE W LU- 
TYM 1939 R. W CIESZYNIE. 


Gwiazda - Skra I b. 3:2 (2:1) 


Czas zmienić szeregi W.S.$. 


Sobotni mecz o mistrzostwo kl. 
Ą pozostawił na widzach jaknaj- 
gorsze wrażenie, czemu przyczynił 
się niefortunny sędzia p. Gierał- 
stowski, wprowadzając swym orze- 
czeniem zamęt. Ażeby uznać trze: 
cią bramkę Gwiazdy. trzeba po- 


siądać wiele fantazji. Gra naogół 
wyrównana, z lekką przewagą (ra- 
czej fizyczną) Gwiazdy. Bramki 
strzelili — Baumberg, Szułzyne 
gier i Frajman dla Gwiazdy. 

Burzyński (z karnego) i Zalew- 
ski dla Skry. 


TUR (ŁOMŻA)—WKS 3:2. 

Dnia 25 został rozegrany na Sta- 
dionie w Łomży mecz piłkarski po- 
między RKS. TUR. i WKS, zakoń” 
czony zwycięstwem TUR-a, mimo 
ostrej gry wojskowych. Przez ca~ 
ły czas meczu była przewaga TUR. 
Pod koniec gry dwóch graczy zo- 
stato kontuzjowanych, mimo tego 
wynik został przez TUR utrzyma» 
ny, chociaż grali w 9.kę. Bramki 
dla RKS. TUR. zdobyli: Kin in Mu- 
rawski, Sędziował p. Pfefer dobrze. 

PIŁKA RĘCZNA W ŁAPACH. 

W zawodach o mistrz, ki. B BO 
ZPR, męska drużyna RKS.ZZK Ła” 
py, uzyskała następujące wyniki z 
drużyną Makabi Białystok: 

Siatkówka: RKS - ZZK — Ma- 
kabi 2.—1, rewanż 2;0, 

Koszykówka: RKS - ZZK — Ma- 
kabi 24:16. 

K. S. LOT — RKS—ZZK (Brześć) 
4:1 (2:0). 

Pierwszy mecz rundy jesiennej 
o mistrz. kl, A drużyna ZZK nie- 
potrzebnie przegrała, gdyż mimo 
osłabionego składu, gdyby grała 
dołem i nie pozwoliła sobie narzu- 
cić górnej gry oraz atak więcej 


strzelał — wynik napewno byłby 
inny. Przebieg meczu dość cieka- - 
wy, gra przez cały czas wyrówna” 
na. Najlepszą linią drużyny ZZK 
była pomoc, atak niezgrany, obro- 
na słaba. Żywimy nadzieję, że w 
następnych meczach ZZK uzyska 
swą dawną bojowość i lepsże wy- 
niki. 

RKS — ZZK — SIEDLCE — RE- 
PREZENTACJA WĘGROWA 
3:1 (2:0). 

Piękny i zasłużony wynik zetzęt- 
kowców, uzyskany w Węgrowie 

z tamtejszą reprezentacją. 
ZRYW — CONCORDIA 6:2 (2:2). 

Początek gry nie zapowiadał po 
rażki drużyny robotniczej, która 
do 20 min. prowadziła 2:0. Mto- 
dzi, jednak, gracze nie wytrzymali 
nerwowo, z obu stron prowadzo- 
nej gry i po ładnej | zaciętej obro- 
nie ulegli więcej rutynowanej Con 
cordii. 

LECHNIA — SKRA (PIOTRKÓW) 
5:1 (3:0). 

Rozegrany w Tomaszowie mi- 
strzowsk! mecz zakończył się za- 
służonym zwycięstwem Lechii. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
R.K.S. „Naprzód Radom 


Dnia 25.1X br. odbyły się wewn. 


2) Musiał 522. 


mistrzostwa w lekkiej atletyce R. | Rzut kulą. 


K.S. Naprzód. Nowo zorganizowa- 
na sekcja l-a tego klubu wykazuje 
coraz żywszą działalność na tere- 
nie Radomia, co niewątpliwie dużą 
zasługą jest jej kierownika, tow. 
Suczyny, W mistrzostwach wzięto 
udział 20 zawodników, podzielo- 
nych na dwie grupy — starszych i 
juniorów, tych ostatnich startowa” 
ło 8. 


WYNIKI TECHNICZNE, 


100 m. 

1) Zieja 12,1 

2) Niechcioł 12,2 
400 m. 

1) Zieja 59,8 

2) Musiał 59,9 
800 m. 

1) Kosiński 2,20 

2) Michlowski 2,53 
3000 m. 

1) Habobicki 10,5.13 
Skak ddyż. 

1) Niechcioł 156 

2) Dworak 140. 
Tyczka. 

1) Dworak 230. 
Skok w dal. 

1) Niechcioł 556 


—— - - 


1) Niechcioł 10,50 
2) Musiał 9,20. 
Rzut dyskiem 
1) Niechcioł 25.96 
2) Kijak 25.40. 
Rzut oszczepem. 
1) Kosiński 30.86, 
Sztafeta 4 X 100 — 526. 
Sztafeta ofimpijska 4.02. 


JUNIORZY, 
100 m. 
1) Chojko 13,9 
2) Kolski 14. 


400 m. 

1) Kolski 1,13.9 
3000 m. 

1) Karlikowski 12,13. 

Skok wwyż. 

1) Kolski 130 

2) Chojko 125. 
Skok w dal. 

1) Chojko 410 

2) Karlikowski 365. 
Skok o tyczce. 

1) Kolski 210. 

Jak na młodych zawodników, 
wyniki osiągnięto zadawalniające 
i pod odpowiednim instruktórem 
sekcja może się podnieść, bo ma- 
teriał jest dobry. 
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Elektromonter razony prądem 
runął z wysokiej drabiny 


Nieszczęśliwy wypadek wydarzył | tek czego stracił równowagę i ru* 


W wirze wielkiego miasta 


ZAMACH SAMOBGJCZY. 

W mieszkaniu własnym przy ul. 
Mostowej '25, w celach samobój- 
czych zażyła większą dozę kwasu 


solnego  22-letnia Stefania  Jani-| 
czak. 
Desperagtce udzielił pomocy  we- 


zwany lekarz pogotowia i przewiózł 
w stanie osłabionym do szpitala. 
Powodem zamachu były "ieporo- 
zumienia rodzinne. i 
NA GORACYM UCZYNKU. 
Na posesji przy ul. Świeckiej 4 
został zatrzymany zawodowy zło- 
dziej Feliks Biedronka, bez stałego 
miejsca zamieszkania, w chwili wła 
mania do mieszkania lokatora. 
Ziatrzymanemu odebrano wytrychy 
i lomy. Nicfcrtunny złodziej został 
osadzony w- areszcie. 
SYNOWA POBIŁA CIĘŻKO 
TEŚCIOWĄ. 
W: dniu wczorajszym dom przy ul. 
Sierakowskiego 26 był 


o 


kowskich. 

62-letnia Anna Kieszkowska za- 
mieszkuje vwraz z synem i syno- 
wą, która miała jakieś uprzedzenia 
do teściowej. 

Jiu wczorajszym synowa 
wszezęła bójkę z teściową i porani- 
ła ją dużym kluczem, powodując wy 
bicie kilku zębów, złamanie szczęki 
oraz uszkodzenie twarzy i czaszki. 
Kieszkowska połknęła wybity ząb. 

Przybyły lekarz pogotowia” po o- 
patrunku przewiózł ranną w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Ubezpie- 
czalni. 

Policja zatrzymała synową i za- 
rządziła dochodzenie. 

BÓJKA SASIEDZKA. 

Na ul. Pasterskiej 15 w czasie 
bójki: sąsiedzkiej został pobity 36- 
letni Franciszek Pająk, odnosząc ra 
ny tłuczone głowy i twarzy. Ranne- 


widownią | go opatrzył wezwany lekarz pogo- 


towia. 


Zebranie majstrów przędzalnianych 


W sali związkowej przy ul. Że- 
romskiego 74 odbyło się zgroma- 
dzenie majstrów. sekcji: -przędzal- 


omówiono kwestię układu żbioro- 
wego. Zebranie opowiedziało się 
za poparciem żądań stitajkiem, o 


niczej z Łodzi. Na zebraniu tym! ile przemysł nie ustąpi. 


Akcja dozorców domowych 


W. dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie zarządu Zw. Dozor- 
ców Domowych, na.którym : oma-. 
wiano sprawy zawodowe. 
` Stwierdzono, że wypadki nieho- 
norowanią umowy zbiorowej są 
na porządku. dziennym, «co jest wy 


nikiem niedostatecznej kontroli ze 
strony Inspektoratu Pracy. Posta- 
nowióno podjąć dalsze zabiegi w 
Min. Op. Społ. o ustanowienie spe 
cjalnego inspektora pracy dla 
spraw dozórców domowych. 


Wielkie Zgromadzenie Propagandowe 
nI Wiókniarzy 


W dniu wczorajszym w sali śpie 
waków przy ul. 11 Listopada 21 
odbyło się wielkie zebranie włók- 
niarzy, otwierające miesiąc  pto- 
pagandy Kl. Związków Zawodo- 
wych. 

Przy przepełnionej sali przemó- 
wienia wygłosili: przew. Centr. 


Konferencja Zw. z 


W-dniu 6 b. m, w Inspektoracie 
Okręgowym Pracy odbędzie się 
półroczna konferencja z przedsta- 
wicielami wszystkich związków za 
wodowych działających na terenie 
Łodzi. 

Na konierencji tej omówione zo 
stają najaktualniejsze bolączki | 
niedomagania świata pracy. 

Ze strony poszczególnych związ 
ków zawodowych zgłoszone mają 
być na konferencji wnioski w spra 
wie wprowadzenia szeregu zarzą- 


Kom. Zw. Zaw. tow. Kwapiński, 
przew. Zarz. Gł. Zw. Włókniarzy 


— tow. Szczerkowski, czł. Zarzą. | ' 


du Głównego, — taw.Klimczak z 
Bielska. 

Szczegółowe. sprawozdanie oraz 
tekst przyjętej rezolucji podamy 
w numerze jutrzejszym. 


inspektorami Pracy 


dzeń, mających na celu poprawę 
warunków pracy, szczególnie w 
przemyśle włókienniczym. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: $. 
Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. Cha 
remza, Pomorska 12, W. Wagner i 
S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie- 
wiez i S-ka, Żeromskiego 37, Z, Gor 


„czycki, Przejazd 59, M. Epsztajn, 


Piotrkowska 225, 
Przędzalniana 75. 


Z. Szymański, 


| 


t krwawej swantury w rodzinie Kiesz 
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Odczyt Wandy Wasilewskiej 


W dniu w wrajszyjwo godzinie 
12.15 w Filittsemonii pzy szezel- 
nie, aż po brzegi wypełnionej sali 
znana” publicystka, świetna pisar- 
ka i autork wielu powieś.i spo- 
łecznych, Wanda Wasilewska wy- 
głosija odczyt na temat „Polesie 
— problem społeczny“. 


Prelegentka w pięknych sło- 


| 
wach zobrazowaia poziom meni | 
U 


ny i materialny wsi poleskich. Wa 
silewska m. in. zwróciła uwagę na. 
skrajną nędzę mieszkańców Pole- 
sia, brak szkół powszechnych, lo- 
komocji, ziemi rolnej i wyżywie- 
nia dla bydła. 

Odczyt został nagrodzony dhi- 
go niemilknącymi oklaskami. 


Insp. Wróblewski w Łodzi 


Jutro, t. j. we wtorek dnia 4-g9 
pażdziernika r. b. przybywa do na 
szego miasta inspektor Wydziału 
Rozjemczego w Głównym Inspek- 
toracię , Pracy, w Warszawie: inż. 
Wróblewski, który wraz z insp. 


- Usiłowanie. uprowadzenia 
czy wybryki pijanych? 


Niezwykły wypadek miał miej- 
ste w dniu wczorajszym w Pabia- 
nicach. 


' Na ulicy Zamkowej kilku pod-|: 


chmielonych osobników jadąc bar 
dzo wolno samochodem, przysta- 
wali co pewien -czas koło, chodni- 
ka zaczepiąjąc przechodzące ko- 
biety. W pewnym wypadku dwóch 
osobników usiłowało wciągnąć do 
samochodu . przechodzącą Marian- 
nę Zakrzewską zam. w Rudzie P'a 
bianickiej, Staszica 19. 


SZKOŁA TANCA Dyplomow. 


14-go obowodu: inż. Feffermanem 
podejmie się arbitrażu w sprawie 
wynikłego zatargu między robot- 
nikami a- dyrekeją fabryki Ejtingo 
na na tle norm obsługi maszyn na 
prędzalni. 


Zakrzewska wszozęła alarm. W 
rezultacie podchmielonych osobni- 
ków ujęto. i | 
Okazało się, że są to mieszkań- 
cy Rudy Pabianickiej: Paweł 
Szost, Ogrodowa 40, Janusz Sko- 
wróński, Staszica 88 oraz Artur 
Rychter, Garapicha 76. l 

Przy* spisywaniu im protokółów 
za zakłócenie spokoju ' publiczne- 
go-wyszło na jaw, że nie posia- 
dali przy sobie"prawa jazdy. Od- 
stawiono ich do aresztu. 


Nauczyciela 


|*$. KAZANOWSKIEGO, Wólczańska 35, tel. 241-45 
Wyucza tańców bez względu na wiek i zdolności. Dla inteligencji pracu- 
,  jącej i-rzenieślniczej ulgi. Dla rzeszy robotniczej specjalne ulgi. 


W dniu wczorajszym w domu 
przy ul. Mielczarskiego 11 zdarzył 
się następujący wypadek. 

powrocie ż kościoła „pan 
młody" 24-letni Roman Napiera- 
ła, usiłował odkorkować sposobem 
t. zw. wybijania butelki z wódką. 


Zły omen a uzde weselnej 


łamkami szkła przecią? sobie ściąg 
na u lewej ręki. 

Wezwano natychmiast pagoto- 
wie Czerwonego Krzyża, którego 
lekarz po udzieleniu pomocy pozo 
stawił na miejscu w stanie osłabio 
nym. 


Butelka pękła i Napierała od-'. 


Napaść nożowa na Rynku Bałuckim 


Na przechodzącego przez Bałuc- 
ki Rynek 19-letniego Chila Tanc* 
mana napadło w dniu wczorajszym 
dwóch nieznanych mu wyrostków, 
«tórzy zadali mu kilka ran kłutych 
nożem w-okolicy podbródka po 
czym: zbiz3 1, 


Ağ 


Runku 8. ] 


chodzenie. i i 


Mimo zarządzoidego pościgu 1 a* 


pastników nie zdołano ująć. 


Rannego Tancmana przewiozia 
karetka pogotowia Czerwonego 
Krzyża do domu przy Bałuckim 


Za napastnikami wdrożono do- 


|: 


się w dniu wczorajszym w domu 
przy ul. Targowej 46 dokąd we- 
zwany został dla naprawienia świa 
-tia elektromonter Adam Zalewski, 
zam. przysul. Fabrycznej 29. 
Podczas reperacji instalacji elek- 
trycznej Zalewski został rażony 
prądem wysokiego napięcia na sku 


nął ze znacznej wysokości z drabi- 
ny na podłogę odnosząc kilka po- 
ważnych ran głowy. s 

Wezwany lekarz pogotowia Czer 
wonego Krzyża po udzieleniu po- 
mocy przewiózł go do domn w sta 
nie bardzo osłabionym, » 


Na- ławie oskarżonych sądu 


godniu znany w naszym mieście 


go 123, Szczepan Andrzejewski, 
Wdniu 19 czerwca r. b. art. 
mal. Andrzejewski, jadąc tramwa" 
jem w stanie podchmielonym od- 
mówił zapłaty za przejazd. Gdy 
konduktor zwrócił mu uwagę, by 
wysiadł:z tramwaju Andrzejewski 
oświadczył, by mu dał spokój i 


EEEN ONAE 1 OZI ARDAROK 


Powtórna 
Rejestracja rocznika 1918 


Dziś w poniedziałek dnia 3 b. m. 
„winni się stawić do powtórnej reje- 
stracji w wydziale wojskowym Za- 
rządu m. Łodzi przy Al. Kościuszki 
19, mężczyźni rocznika 1918, zamie 
szkali na terenie 1 komisariatu P. 
P.o nazwiskach na litery F, G, H, 
Ch, I, J, oraz zamieszkali na tere- 
nie 7 komisariatu P, P. o nazwis- 
kach na litery D, E, F, Jutro we 
wtorek dnia 4 b. m. winni się sta- 
wić do powtórnej rejestracji męż- 
czyźni rocznika 1918 zamieszkali na 
„terenie 1 goraisariatu P. P. o na- 
zwiskach na litery K, L, Ł, M, oraz 
zamieszkali na terenie 7 komisaria- 
-fu P. P. o nazwiskach na litery G; 
H, Ch. 

Zgłaszający się do powtórnej re- 
jestracji winni posiadać dowód oso- 
bisty lub metrykę urodzenia względ 
nie wyciąg z rejestru ludności oraz 
z dowodem tożsamości, zaświadcze- 
nie o pierwszej rejestracji, świadec- 
two szkolne i zawodowe. 


W TEATRACH 


TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 
Dziś w poniedziałek przedstawie- 
nie zawieszone. 
Jutro we wtorek o godz. 7.30 
wiecz. „W perfumerii". 
W środę o godz. 4-ej popol. „Cy- 
rano de Bergerac“ w abonamencie 
szkolnym, a wieczorem o godz. 8.30 
„W perfumerii“, 
TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek i środę o 
odz. 8.15 wiecz. „Przeprowadzka“. 
` We- wtorek przedstawienie zawie- 
szone. 


NOWOCZESNA 


Szkoła Tańców 


DYPL. NAUCZ. 


5. Rubinsztajna, 


ul. Piotrkowska 89 
telefon 287-82 


Wynucza: najmodniejszych tańców 

szybko gruntownie bez względu na 

wiek i zdolności. Kancelaria czyn- 
na od godz. 10 r. do 10 wiecz. 


nie zwracał mu uwagi, bo jest po- 


grodzkiego zasiadł w ubiegłym ty- | słem na seim. 


Konduktor zmuszony był zatrzy 


artysta malarz, mający swą praco mać tramwaj i wezwał posterun- 
wnię malarską przy ul. Kilińskie- kowego. f 


Andrzejewski to samo oświad- 
czył policjantowi i ‘nie pozwolił 
się wyprowadzić z tramwaju, sta- 
wiając czynny opór policji. 

Dopiero przy pomocy drugiego 
posterunkowego zdołano Andrze* 
jewskiego wyprowadzić z trám- 
waju. 

W dniu wczorajszym art... mal. 
Andrzejewski zasiadł na ławie .o- 
skarżonych. 


Sąd skazał go w wyniku rozpra 
wy na 1 miesiąc aresztu. 


Radio łódzkie 


3 października 
r. 


5.35 Godzina muzyki ludowej i 
popularnej (płyty). 6.35 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny, 7.15 
Muzyka (płyty). 7.45 Gimnastyka. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Przer- 
wa, 11.00 Audycja dla szkół: „Ma- 
ciusiowa wioska“ — audycja. słow= 
no-muzyczna. 11.30 Muzyka baleto- 
wa Czajkowskiego (płyty). 11.57 Sy 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Pogadan 
ki dla xupców i rzemieślników: 1) 
Każdy z nas kupuje i każdy sprze- 
daje, 2) Kto jest w myśl prawa kup 
cem i kto rzemieślnikiem. 13.30 
„Moniuszko — audycja muzyczna. 
14.00 Muzyka obiadowa: Wykonawe 
cy: Orkiestra Rozgłośni Katowie< 
kiej. 1450 Łódzkie wiadomości ;gieł 
dowe i odczytanie programu. 15.00 
Słuchowiskn dla młodzieży p. t. „A- 
nia przybywa na Zielone Wzgórze". 
15.30 Najnowsze przeboje taneczne. 
16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Kronika naukowa, 1630 Recital 
wiolenczelowy. 17.10 Litwa. współ- 
czesna — reportaż. 17.25 Najpięk= 
niejsze 2 zapomniane pieśni Włady= 
sława Zielińskiego. 18.00 Rozmową 
z radiosłichaczami. 18,10 Muzyka 
(płyty). 18.20 O wszystkim po tro- 
szku. 18.25 Wiadomości „portowe 


PONIEDZIAŁEK, 
19. 


"lokalne. 18.30 Muzyka lekka. 19.00 


Audycja żołnierska. 19.30 Koncert 
rozrywkowy. 20.40 Dziennik wie“ 
czorny, Wiadomości meteorologicz- 
ne, Wiadomości sportowe, Program 
na jutro. 21.45 Nowości poetyckie 
omówi Władysław Sebyła. 22.00 Po- 
gadanka Łódzkiej Rodziny Radio: 
wej. 22.10 Koncert rozrywkowy- 
23.00 Ostatnie wiadomości .dzienni= 
ka wieczornego i Komunikat .mete- 
orologiczny. 


EEEE EA R DEAL EZR RADE ZOA WE ZZZZZZZ TOO TR ZY ZZOZ O RZ ZOK OO WRO OO O OZZIE ZIE ZERA K OE OZ ZN TTE EATR ES ZOZ 


3) 


rymby wyłuszczono stan obeany kraju. Niech wreszcie rząd . 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 | 


PAMIĘTNIK ś. p, WIESŁAWA WRONY 
urzemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 


Z. rękopisu. podał do: di TĄ 
GRZEGORZ GLASS 


Jeśli wyda, to do sklepu Wiesława Wrony żołnierze dadzą 
salwę, dwie salwy — trzy salwy. f 
Albo — wzdłuż ulicy, w przechodniów, kobiety,. dziec'. 
Krzyk, lament, panika. Uciekająca publiczność pctłucze szyby, 
rozkradną towary. I narażą na to, że ja, na mocy rozporządze- 


nia wojennego generał-śubernatora zapłacę 3000 rubli kary i to 


w najlepszym razie. 


Bo cóż prostszego, że żołnierze mnie zastrzelą, albo goniąc 
żydka, który rzucił bombę, zatłuką go w moim sklepie, zrabują 
kąsę, policja zamknie sklep, otoczy wojskiem — zniszczą mnie, 

„Centralny komitet", to władza — tak, dziś to władza! 

A co nas, do licha, obchodzą wasze komitety? 

Co jest Polska? 

Dla kogo ona jest? 

Kto w niej gospodarzy? 

Co ja zawiniłem? 

Kto ma za kogo dować głowę; żyd za mnie, czy ja—za żyda?. 

Kto sprawia, że ja odpowiadam życiem i majątkiem za zbrod- 
nie socjalistów? 

Lepiej nie zgłębiać tego, co się składa na dzisiejszą psią 
egzystencję bez jutra, bo przyszłoby albo zwariować, albo wy- 
mordować wszystkich żydów. 

Alem wiem, czym się to wzsystko skończy. 


Przyjdzie chwila odwetu. 


Mówiłem już b. posłowi Franciszkowi Nowodworskiemu i hr. | 


fyszkiewiczowi, bojownikom za wolność naszą i waszą, ze 
trzeba wysłać do Petersburga deputację z memoriałem, w któ- 


ddbiie w drukarni Sp. Naktadowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


wie, dlaczego my nie możemy zabijać rewolucjonistów, Bo rząd 
wciąż jest w błędzie, jednych biorąc za drugich, jednych zabi- 
jając zamiast drugich i nie umiejąc odróżnić prawdziwego Po- 
laka od socjalisty, Naród jest zmęczony, naród nie chce walki. ' 
ja chcę trochę spokoju — psia ich mać, bo już nie mogę inaczej 
powiedzieć! Nie mogę znieść, abym za jakiegoś żyda miał nad- 
stawiać karku i żyć w gorączce od rana do. nocy, i nie mieć 
dochodu z domu ani grosza, a płacić podatki mządowi, policji, 
socjalistom i dać się łupić bamdytom: Diabeł nie wytrzyma! 

Dziś znowu weszło do sklepu dwóch łotrów. Znowu „ręce 
do góry” i browningi przykładają do skroni. Spojrzałem na 
ulicę i nikogo... No, tak, bo centralny komitet zgładził policjan- 
tów. Wzięli dziesięć rubli z kopiejkami. Kasjerka dostała ata- 
ku histerycznego. Kazali jeszcze dać sobie wina, a kiedy tą 
biekt dał „Muskatu' krajowego 30 kopiejek za butelkę, cisnęli 
mu pod nogi. Znają się na winie. Musiałem dać Sotemu 4 bu- 
telki po 3 ruble za sztukę i funt kawy mielonej „Jawa”. Na 
szczęście przed chwilą wysłałem inkasenta do banku-handlo- 
wego z większą gotówką. Dotąd jednak nie wraca... Nie wiem, 
co to ma znaczyć? 

Bandyci odeszli, wsiedli do dorożki parokonnej i odjechali. 

O, lepszy jakiś rząd, niż żaden rząd! 

Lepsza szkoła rosyjska, niż żadna szkoła! 
` Lepsza najgorsza niewola od niewoli socjalistyczno-żydow- 
sko-anarchistycznej! 

Strzały słyszę, Słyszę tętent. Kogoś gonią. Ciemno na ulicy. 
Cmentarze, 

Boże! pozwól, aby — ojczyzna była wolna od bandytów! 


+3 
Da 


Nazajutrz z wieczórā. 


Inkasent wróci. 


Opowiada, że na ul. Erywańskiej wciągnęli go do bramy ci | 


sami łajdacy, co mu już raz zabrali 150 rubli. Nie wiem, czy my 
wierzyć. Człowiek, który jest u mnie 30 lat, ma kaucji 1%» 
rubli oszczędności, żeby kiamał i to dla drobnostki? Bo mów 


że dał bandytom 3 ruble i na tym poprzestali. Resztę pienię- . i 
| kulskim „na ty . 


dzy schował na szczęście do podeszwy. Wyrwał się i uciekł, 


Na nieszczęście w tej chwili przechodził ulicą patrol i już go 
miano zastrzelić, ale sam, nie tracąc przytomności, sam ręce 
podniósł do góry i dał się zrewidować. Dowodzący patrolem 
podof:cer odebrał mu paszport, 3 ruble 65 kop., zegarek i od- 
prowadził do cyrkułu, Tam przesiedział całą noc, bo nie mieli 
czasu sprawdzać dokumentu i nad ranem wypuścili. Tysiąc - 
rubli złożył na mój rachunek do Banku za pokwitowaniem. Nie 
wiem, czy mu wierzyć co do tych sześciu rubli, Człowiek już . 
niemłody, a dziś nie łatwo o inkasenta. Wypłaciłem mu 6 rubli 
65 kop., zapowiadając, że czynię to po raz ostatni. 


A 

Ciekaw jestem, kto napisze historię rewolucji rosyjskiej, albo 
przynajmniej „początki Rosji współczesnej”, Zapewne prof. 
Aszkenazy Szymon ze Lwowa. 

Wysoki człowiek, ogromna słowa, ogromny nos i patriota, 
chociaż żyd. 

Ale Polska zawsze wybaczała Chrystusowi i żydom ich 
chodzenie. Przykładów nie brak. 

Już nie mówię o Kazimierzu Wielkim i Esterce, ale nowsze 
dzieje dają nam niejednokrotnie dowody wielkiej naszej wyro- 
zumiałości dla żydów. Bodajby taka słabość Polsce na złe nie 
wyszła, Wziąć chociażby na ten przykład Jankla z „Pana Ta- 
'qeusza*. Szynkarz, ale poczciwy. Albo „Mejer Ezołowicz”, al- 
bo bankier Rotwand, przechrzta, bankier, którego wybrano 


po: 


“nawet do Rady państwa od kupiectwa, albo warszawscy, żydzi 


Natansonowie, albo... ten... z „Lalki“ Prusa — za łem, 
jak się nazywa — pamiętam, że doktór, przyjaciel Wokulskie- 
go, żyd, który potem zwariował... No... a w powstaniu czy nie] 
bratano się z żydami? A ten... Berek Joselowicz w powstaniu, 
co to na kartach pocztowych — sam kupiłem w Krakowie 
i szczęśliwie przewiozłem do kraju — Berek i jego syn Leon na 
koniu, żydzi w polskim stroju. I prezentują się wcale nieźle. 
Albo „Pikes Małachowskes*” i rabin Majzels, idący pod balda- 
chimem — wszystko to są fakty historyczne. 
X 


Ten doktór, żyd, przyjaciel Wokulskiego, zwał się Szuman 
„Że też sobie przypomniałem! Pamięć ludzka — to cudowna 
maszyna. Jak budzik. Nakręcisz na ósmą, on cię o ósmej obudzi. 

Ten Szuman był bardzo poczciwy i byli z bohaterem Wo- 


